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CodzienDe IIstrowane pismo narodowe i katolickie 
Nr. 221 t: Rok 65 Czwartek, 3 października 1935 

Strzelcy podhalańscy w Objeździe po Pol'sce 

W środę, 2 bm., przybyła do Poznania liczna wycieczka reprezentacyjna 5 pułku strz·elców podhalańskich 22 dyw. 
piechoty górskiej . 'Yycieczka udaje się na objaoo po Polsce dla celów turystycznych. M. in. przybywa do Poznania, 

aby złożyć hołd pierwszym wielki m budowniczym Polski - Mieczysławowi i Bolesławowi Chrobremu. 

Skandaliczna afera w Łodzi 
• 

H ... 
Kierownik referatu odministracyjnego w Łodzi, 1yd Raj n, zamykał piekarnie po to, 

aby za ich otwarcie ptJ,bierać łapówki 
Ł ó d ź, 1. lO. - Miejscowy sąd okrę· 

gowy przystąpił do rozpoznawania 
sprawy o nadUŻYCia, jakie w ub. roku 
ujawniono w starostwie grodzktem w 
Łodzi. Na Ławie oskarżonych zasiedli 
4:7-letni ArtU!l' Rajn, l.amieszkały przy 
1111. Wó1czańslkiej 62, · kierownik rertera­
tu administracyjnego w starostwie, 
wyznania. mojżeszowego, oraz 50-letni 
Benjamin Sz;klan, również Żyd, wice­
prezes żydowskiego cechu piekarzy. 

kuzy, Moszka Poznańskiego, który I również zaufania do zeznań starszego 
mŚCI się na nim za to, że nie dał się I cechu piekarzy polskich, Gralińskiego, 
weię.gną.ć w orbite s·zantażu. Rajn na- oraz pi'ezesa I?:by Rzemieślniczej, Kop­
zywa Poznańskiego drugim "Ślepym czyńskiego, gdyż w swoim czasie uka­
Maksem", a dalej oświadcza, że llie ma rał i{:h za podbijanie cen pieczywa. 

• 

Po wvborachw Kłajpedzie 
Głosowało 65 proc. wyborców- Wyniki będą znane w końcu 

tygodnia - Oświadczenie premjera Tubelisa 

Na pytanie przewodniczącego. sędlzi~ 
go Wiśniewskiego. Rajn stwierdza! ze 
z.arabia 300 zł miesięcznie, a żona Jego 
400 zł. 

Ponieważ oskarżony stwierdził po­
przednio, źe znajduje się w nędzy, prz&­
wodniczący kateg-orycznie zabrama ?-y. 
dOvyi używania tego słowa dla oluesle­
nia swej sytuacji materjalnej. 

Zarówno Rajn. jak i drugi oskarżo­
ny. Żyd Szklarz, nie przyznają się do 
winy. 

Świadkowie wyjaśniają, że członko­
wie komisji przy badaniu niektórych 
piekarń oświadczyli, że mogą one pozo­
stać otwarte, a jednak Rajn zamykał je. 
Piekarz, Żyd Zysman, wyjaśnia. że gdy 
zamknięto mu piekarnię, starał się o 
jej otwarcie. Skierowano go do pry­
watnego mieszkania Rajna. który z 
miejsca zażądał 100 zł pożyczki. Mimo, 
że Rajn otrzymał żądaną kwotę, pie­
karnia nie została otwarta. Gdy drugi 
raz udał się do Rajna, ten zażądał znów 
100 zł pożyczki. Zysman dał, ale ponie­
wa·ż Rajn nie wydał mu Ż'adnego po­
kwitowania, przeto zaznaczył scyzory~ 
kiem na stole u nogi swą bytność u Raj­
na, by mieć jakikolwiek dowód wręcze­
nia pieniędzy. W połowie 193ił r. Rajn 
spotkał Zysmana na pl. Wolności i za­
żąd1ał pożyczki 150 zł, a gdJy Zysman od­
mówił, znów mu piekarnię zaroknioęto. 
Na. pytanie sądu Zysman zaprzecza, ja­
Koby Rajn nazywał ,,.Myszyme" (ozna­
eza po żJoowsku wychrztę), gdyż. jak 
zaznacza, oba wiał się, że Rajn może go 
ukarać. . 

Inni świadkowie wyjaśniają, ie Rajn 
w swoim gabinecie urzędowym dawał 
do zrozumienia, iż stara się o pożyczkę. 
Świadek Weintraub mówi, że zapropo­
nował Rajnowi pożyczkę. Położył na. 
stole 50 zł, lecz Rajn wziął pieniądze 
dopiero, gdy dołożył dalsze 50 zł. Pie­
karnię mu otwarto, czyli pożyczka po­
skutkowała. Z dalszych zeznań świad­
ków wynika, że Rajn zmuszał piekarzy 
do dawania mu łapówek.. 

Po zeznaniach staro"ty dr. Wrony, 
wicestarosty Rosickiego rozprawę 
przerwano do dnia d:zisiejszego. 

Nadzwyczajna danina 
majątkowa 

War s z a w a. (Tel. wł.) Nadzwy-

Rajn oskar'MmY jest o potbieranie ła­
pówek od piekaJI'zy za otwarcie pie­
ka.Tń., które zostały zamknięte w wy­
padku lustrooji. Łapówki takie zapła- Kła j p e d a. (Tel. wł.) Drugi dzień 
clło kilku żydowskieh piekarzy. Z ze- wyborów do sejmiku w Kłajpedzie mi­
zmul świadków wynika, że Rajn w nął spokojnie. Lokale wyborcze za.­
najordynarniejszy sposób wymus7.ał mknięto o godz. 18. Według prowizo­
łapówki. Sam Rajn tłumaczy się, że I rycznych obliczeń około 65 proc. wy­
jest uczciwym urzędnikiem i że padł borców stanęło do głosowania. Należy 
ofiarą prezesa żydowskiego cechu pie- się spod:ziewać, że rezultaty będą. już 

znane w końcu bi<eżąoego tygodnia. cza.ine danina majątkowa w rolnictwie 
Premjer Tubelis w wywiadzie pra- za 1935 r. płatna jest w terminie do 30 

sowym, udzielonym korespondentowi listopada włącznie. Ministerstwo skar­
agencji Reutera, oświadczył: "Kwest ja bu poleciło, ażeby nakazy zapłaty zo­
Kłajpedy dla Litwy nie istnieje. Tery- stały rozesłane i doręczone płatnikom 
torjum to stanowi integralną część I do 15 listopada za potwierdzeniem od-
składową. naszej republiki". biom. (w) 

Sejm bez kapitału zaufa • la 
Na marginesie zwołania nowych izb ustawodawczych 

Z niezwykłym pośpiechem, o całych z wyborów instytucje parlamentarne, I ciał rustawooawczych mają zwykle to nia - Ź'e użyjemy tego porównania -
16 dni przed upływem konstytucyjnego rola tych instytucyj polega na repre- doniosłe znaczenie, że pochodzący z nich jest z reguły na początek duży. Stop­
terminu, zwołane ~ostały nowe izby Iti- zentacH społeczeństwa. Zarówno w de- parlament jest wyrazem nastrojów i niowo - i to także jest niemal regułą 
siawodawcze. Co te izby mają robić? mokratyczno - parlamentarnych pań- pragnień społeczeństwa. Można powie- - kapitał ten w większej ezy mniejszej 
Jakie jest ich zadanie w obecne.m poło- stwach zachodu, jak w faszystowskich dzioo - i nie będzie to paradoksem -, mierze zużywa si-ę, topnieje. Spoleczeń­
żeniu politycznem i gospodarczem? Włoszech, hitlerowskich Niemczech, a że z normalnych wyborów wychodzi stwo rozczarowuje się do częśei swoich 

Na te pytania czę.ściową. od/powiedź na.wet w bolszewickich Sowietach par- zespół ludzi, którzy w swej sumie po- wybrańców, przestaje ich uważać za re­
Ql8.je nowa konstytucja. Resztę dopo- lamenty, czy ich "namiastki", mają być siadają 100 procent zaufania wyborców. prezentantów swych trosk i dążeń. Wte­
wiadają sobie rozmaite odłamy obozu łącznikami międ/zy społeczeństwem a Oczywiście nie jest to zaufanie jedno- dy przyehodzi pOtrzeba nowych wybo­
rządowego, przyczem panuje dość duża rządem, mają, często nie wywierając rodne i jednolite, nie rozciąga się ono rów, nie zależna od ustawowych term i­
rozoieżność, zależna od poglądów ustro- bezpośredniego wpływu na skład i kie- na całoŚĆ. W każd"ym jednak razie wy- nów. 
jowych, interesów i - stanu nasycenia l"unek tych rządów, dawać im dosta- bory budzą zwykle nowe nadzieje, krze- Jakim kapitałem zaufania rozpOrzą-
wynikiem wyborów. teczne oparcie w masach rządzonego pią słabnącą energję, uruchamiają no- dzają nasze, nowo obrane izby? 

Jedno jest niewątpliwe: Sejm i se-l społeczeństwa. we siły i to iest ich dodatnie znaczenie I Odpowiedź na to pytanie daje sta-
nat powinny być przedstawicielstwem Ażeby parlament mógł spełnić to w każdym - jak powiedzieliśmy - sy- tystyka wyborcza. Nawet według naj­
społeczeństwa. W karo.ym systemie u- swoje zadanie, powinien cieszyć się za- sternie ustrojowym. bardziej u.rzędowyeh źródeł' ilość waż­
strojowym, zachowującym pochodJzące ula.niem społeczeństwa. Wybory ~ . A zatem kaińtał za.k1adoWY zaufa.- nyeh głosów równa. się zaledwie 1/3 u-



prawnionych do głosowa.nia. A prze­
ci~ż nie wszystkie ważne głosy padły 
na wybranych kandydatów. Za wyjqt­
kiem kresów wschodnich, gdzie panuje 
tradycja stad.owego głosowania", 
wszędzie gd.zieindziej znaczne ilości 
głosów uzyskali upadli kandydaci. Gło­
sów tych nie można zaliczyć do kapita­
łu zakładowego tych. przeciw którym 
były zwrócone, 

O wiele jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa. jeżeli weźmiemy I1czbe Po­
l ak ó w. którzy J<losowali. w zestawie­
niu z uprawnionymi do głosowania 
p o I a k a m i. a to iest przecież miaro­
dajne d'la społeczeństwa pOlskiego 

Zresztą pOco operować znane mi dl()­
brze cyframi? Poco określać nawet wła­
sne stanowisko w sprawie zaufania spo­
łeczeństwa do nowych izb. skoro wy­
starczy powołać si.ę na opinje tych 
czynników politycznych. które ustosun­
kowały się pozytywniE' do ostatnich wy­
borów? 
Dominantą dyskusji politycznej. pro­

wadzonej po wyborach przez prase "sa­
nacyjną" ' jest - poszukiwanie kontak­
tu ze SpOłeczeństwem. Trzeba przytem 
'POdkreślić. że, wychodząc ze skrajnie 
przeciwnych założeń społecznych i go­
spodarczych, szukają tego kontaktu za­
T'ówno konserwa.tywny "Czas". jak i ra­
dykalny "Kurjer POI'anny". Przy czy­
taniu niektórych artykułÓW w tych pi­
smach odnosi się chwilami wrażenie. 
jakbyśmy byli nie świeżo po wyborach, 
ale w piątym roku dlziałalności zdepo­
pularyzowanego w oczach społeczeń­
stwa Sejmu. czyli - przed wyborami. 

Bez poważnego kapitału zaufania 
paria.ment nie może nic zd~ialać nawet 
w normalnych czasach, a cóż d.opiero w 
t,akich, jakie obecnie przeżywamy i ja­
kie jeszcze nadejść mogą Większość 
ludności państwa, a przygniatająca wię­
kszość społeczeilstwa polskiego nie ma 
swego przedstawicielstwa w Sejmie i 
Senacie. To jest fakt. z którym jedni 
już się liczą. a drudzy wkrótce także li­
czyć si€;' będą musieli. 

I d'la teg'O. nie mając zaufania do no­
wego Sejmu. nie możemy mu ani za­
zd~jć j-egO roli, ani wróżyć dłuższe­
go żywota. Sejm z kapitałem zaufania 
jest potrzebny i mOże być pożyteczny; 
Sejm bez takiego kapitału jest - zby· 
teczny. M, K. 

Parlament w OanJi 
roZWiązany 

K o p e n h a. g a. (Tel. wł.) Na mocy 
dekretu lcrólewskiego rozwią.zany zo­
stal pa'l'lament. Nowe wybory odbędą 
się 2:2 października. 

Jędr~eJow'ska zwycIęża 
R zy m. (pAT.) W mi~d1!ynarodo­

wyro turnieju tenisowym w Meranie 
Jędrzejowska odniosła drugie zkolcj 
zwycięstwo. W drugiej rundzio Pol­
ka łatwo pokonała Włoszkę Parma-­
giani w stosunku 6:0, 6:0. 

30 'Polaków na audJencJi 
U Ojca św. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Papież 
udzielił audjencji 30 członkom dele­
gacji polskiej, zorganizowaneJ przez 
"Francopol". Przyjął ją niezmiernie 

Stroiła t ~ on~noWNIK, ezwartek, dnIa S patdzłernłka tm!5..... NUMer m 
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Oczekiwanie na elektrycznem krześle 

A n i o ł p () k o j u: I tak mnie stracą, więc poeo tyle radzą nad mojem 
z4r0wiem '1 

Abisvnia walczvć będzie 
do upadłego! 

. 

Tak ośtNadc~yl N egus pr~etlstauńcielołCi prasy angielskiej 
P a ryż (PAT). .,Matin" zamie- pierwsi wystąpimy z .xlpowiednią de,­

szcza wywiad z negusem. który 0- klaracją. Ma to zresztą znaczenie dm­
świadczył m. in., że do ostatniej chwi- gorzędne. Jedno trzeba stwierdzić. że 
li liczył na pokojowe załatwienie kon- groźba wypowiedzenia wojny Abisynji 
flik tu. dokonała zjednoczenia wszystkich ple-

.. Dziś. gdy tylko Abisynja zostanie mion, które dziś loja.lnie gotowe są 
zaatakowana - mówił negus - bę- stawić opór każdemu nieprzyjacielowi, 
dziemy bronili na.szego terytorjum aż zagrażającemu całości kraju. Obecny 
do wyczerpania wszystkich zasobów zatarg dowodzi, że rząd. Abisynji potra.­
ludzkich i materjalnych. Trudno 0- fil zabezpieczyć kontrolę nad plemio­
kreślić. jak długo wytrwamy w tej nami, uznanemi za oporne. 
walce, ale jest rzeczą. pewn~. że bronić "Chcieliśmy załatwić sprawę zgod­
będziemy naszej niepodległości oraz nie z zobowiązaniami, wynikająeemi 
integralności do końca. z traktatu włosko-abisyńskiego z r. 

"Przedwczesnem byłoby zastana- 1928 i zgodnie z duchem, oraz istotą. 
wiać się nad sprawą. czy w chwili, paktu Ligi Narodów. Dziś jednak nie 
gdy Włochy zechcą zająć Abisynję bez możemy zaniedbać przygotowań do 0-
wypowiedzenia jej otwartej wojny, brony naszego terytorjum." 

Konsolida(~iI przemysłu włókienniczego 
Obok kartelu - monopole 1D pOtł~c~ególnych gałę.ia.ch 

L ó d ź, L iO. - Konsolidacja prze- sce stanowisko monopolistyczne. Dla 
mYlSlu włókienniczego w PolSCe postę- rynku oznacza tQ przedewszystk,iem 
puje naprzód z dnia na dzień. Obok zwyżkę cen i zaostr~enie warunków 
"Unji Zrzeszeń Włókiennictwa Polskie- kre<lytowych. 
go", skupiającej wszystkie związki wł6- Poza tern spÓłka akcyjna Leonhardt, 
kiennicze w Łodzi.i na prowincji i bę- Waelker i Girbardt przystąpiła z dniem 
d~ej zupełnie wyraźnym kartelem, po- wczorajszym do konwenCji przędzalń 
wstają rozmaite fuzje o charakterze mo- wełny czesankowej w Polsce. Ze strony 
nopolistycznym w poszczególnych ga- sp. akc, Leonh8Jrdt, Woelkar i Girbardt 
l~ziach włókienictwa. podpisali akt pp. Fr. Leonharcłlt i James 

W tych dniach londyńska centrala Harber. ze strony k<mwencji wszyscy 
Kauz 'a, posiadaJąca w swych rękach po- członkowie i zarząd. 
pTZednio tylko "Łódzką Fabrykę Ndci" Ogromnie charakterystyczne jest to, 
S: A., wyku.piła 70. ~roo. akcyj niemiec- że podpisanie pOwyższej umowy było 
kIe~o k~}Ucernu nIClanego. Metz S. A., poprzedzone plotkami, puszczanemi 
pOSIadającego w \~arszav<'le wła..~~ą ~a-I przez żydowską pracę o wykupie fir­
bry~~ oraz w ŁodZI własną nawlJalDl~. my Leonhardt i S-ka przez firmy ży­
FUZJa tych d.wóch światowyCh koncer- dowskie ... 
nów niejarskich daje im obeenie w Pol-

ES 

Konferencja na Zamku 
War 8 z a w a. (Tel. wl). Wczoraj 

popołudniu odbyła się na. Zamku kon­
ferencja. pod przewodnictwem Pana 
PrezyenŁa. Rzplitej, w której wzięli u­
dził generalny inspktor armji gen. 
Rydz-Śmigły, premjer Sławek i mini­
ster spraw zagranicznych Bec.k. 

Min. Beck prżedstawił swoje uwagi 
o sytuacji międzynarodowej, poczem 
przy udziale b. min. Kwiatkowskiego, 
odbyła się narada na temat spraw go­
spodarczych. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że rozprawy go­
spodarzcze na Zamku będę. się toczyły 
przez jakiś czas w celu ustalenia planu 
gospodarczego. Plan taki jeszcze przed 
kilku tygodniami przedłożył minister 
Kwiatkowski. 

W kołach politycznych uważają. że 
do zwołania sesji Sejmu i Senatu nie 
będzie żadnych zmian w łc.nie rządu. 
Zmiany dopiero nastąpią po ustaleniu 
programu gospodarczego. (w) 

Nieudane zabiegi niemieckie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Misja Rib­

bentropa w Brukseli, który przyjechał 
tam w celu natychmiastowego zawar­
cia dwustronnego paktu o nieagresji 
między Niemcami a Belgją., nie dała 
wyniku. Koła dyplomatyczne widz~ 
w akcji niemi.eckiej na t.erenie Belgji 
zapowiedź wielkiej ofenzywy przeciw 
Litwie. AUiStrJi oraz Czechosłowacji. 

Według twierozeń prasy głównym 
tematem rozmów pomiędzy Gómbosem 
a Hitlerem miał być rzekomo pakt lot­

' niczy niemiecko-węgierski. Podobnie 
Niemcy ch~ wciągnąć do tego paktu 
również i Polskę. Jak wiadomo, min. 
Beck w drodze powrotnej z Genewy 
zatrzymał się na kilka godzin w Ber­
linie . 

Ważny O ólnik 
ministerstwa skarbu 

War s z a. w a. (Tel. wł.). Minister­
stwo skarbu wystosowało do wszyst­
kich izb i urzędów skarbowych okól­
nik, nakazujący kierownikom władz 
skarbOWYCh utrzymywanie bliskiego 
kontaktu z ludnością. 

Poza osobistym przyjm<lwaniem 
interesentów w godzinach urzędowych 
conajmniej w cią.gu 3 godzin dziennie, 
naczelnicy urzędów są. zobowiązani do 
wyjazdów do najważniejSZYCh ośrQd­
ków, położonych w odnośnym okręgu 
urzędu skarbowego celem przyjmowa.­
nia tam interesentów. 

Wyjazdy te mają odbywać się w 
odstępach dwutygodniowych. miesięcz­
nych lub kwartalnych. Dzień przy­
ja.zdu do danej miejSCOWOŚCi powinien 
być 7,góry oznaczony i podany do wia­
domości publicznej. przyczem wskaza.­
ny powinien być również lokal przyjęć 
interesentów. 

Wyjazdy umotliwię. najuboższym 
nawet płatnikom widzenia się II u­
rzędnikiem urzędu skarbowego i osobI­
ste wyłuszczenie mu prośby. 

Naczelnicy urz~dów powinni pro­
wadzić dziennik wyjazdów, w kt6ry>ch 
poza godziną rozpoczęcia i zakończe­
nia pI"lyjmowania interesentów nale­
ży zanotować wszystkich zgł8JSzają.­
cych się petentów, treść próśb oraz wy­
dane decyzje. (w) 

serdec~nj~ .i w~-glosił odpowiednie I M -S PI"ł'su'd ki" 
przemOWIeme. (w). ." S 7308 nr_ 13, serja. 7521 nr. 6. serja 7683 

nr. 50. serja 8052 nr. 50, ser;a 8176 nr. 
50, serja 8462 nr. 44, serja 8838 nr. 34, 
serja 9133 nr. 8. serja. 9302 nr. l, serja 
9415 nr. 4. 

Skarga 
Ka~ol'ewicz - WajdoweJ 
War s z a w a. (Tel. wł.). Niedawno 

w jednym z tygodników ukazał się ar­
tykuł artysty operowego Romana Wra­
gi, zawierają,cy krytykę działalności 
warszawskiej opery. Arty'kułem tym 
poczuła się dotknięta dyrektorowa 
Korolf"wicz-'Vajdowa, która wniosła 
do sądu skargę przeCiwko autorowi tłlr­
tykulu o zniesła.wienie. (w) 

Nowy dekret 
O urzędach rozjemczy·ch 
War s z a w a. (PAT.) W numerze 

71 Dziennika Ustaw R. P. z 30 wrze­
śnia ukazał się dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zmiany 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn. 24 października 1934 r. 
o konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych oraz ustawy z dn. 28 marca 
1933 r. o urzędach rozjemczych do 
spraw majątkowych posiadac~y go­
spodarstw Wiejskich. Omawiany de­
kret wprowadza szereg zmian ,ospo-
darczych i proeeduralnyc~ - -

wraca do k'raju 
w a. r s z a w a. (P A T). Statek moto­

rowy "Piłsudskf<', który odpłynął 29 
września w drogę powrotną do Gdyni, 
zawin~ł w poniedziałek rano do Hali­
faxu w Kanadzie, skąd po kilkogodzin­
nym pobycie odpłynął w dalszą. d!rogę. 
7 października M. S. "Piłsudski" przy­
będzie do Kopenhagi, a 8 października 
do Gdyni. 

Losowanie 
potyczki inwestycyjnej 
War s z a w a. (PAT.) Dziś odbyło 

się losowanie 4-procentowej pożyczki 
inwestycyjnej z roku 1928. Premje po 
50.000 zł wygrały obligacje: 

Serja 1997 nr. obI. 48, serja 5466 
nr. obł. 30, serja 6288 nr. obI. 19. 

Premję 25.000 tys. zł - serja 6585 
nr. obI. 40, 

Premje po 10.000 zł - serja. 5649 
nr. 41, serja 7532 nr. 4, serja 8227 nr. 48. 

Premje po 1000 zł - serj~ 1078 
nr. 46, serja 1334 nr. 20, serja 1719 nr. 
32, serja 2382 nr. 36, se.rja 3317 nr. 26, 
~erja 3918 nr. 37. 5erja 4141 nr. 8. serja 
4600 nr. 22, serja. 4689 nr. 44, se.rja 5322 
nr. 48. serja 55,u nr. 36, Sflrja 6831,' nr. 6, 
5e!'ja 6600 Dr. 15. serja. 7271 nr. 15, serj4 

Pozatem wyl()Sowano 126 premij po 
500 zł i 253 premje po 250 zł. 

Oziennrk 
K'rzysztofa Kolumba 

odnal'eziono w Sowietach 
P a ryż. (P A T). Agencja Ha.vasa do­

nosi z Mos,kwy, że w archiwum mu­
zeum miasta Kargopol okręgu ołoniec­
kiego znaleziono dziennik KrzysztOfa 
Kolumba. Na pierwszej stronicy do­
kumentu 2l1ajduje się napis "Krzy­
sztof Kolumb. Napisane własnoręcznie 
dla. mego syna Diego. 3 sierpnia 
1492 r," 

Król angielski, który powrócił ze swej 
posiadłości letniej w Balmoral do Londy­
n~, przyjął w poniedziałek wieczorem pre­
mJera Baldwina. W ciągu poniedziałku 
w angielskiem min. spraw zagraniczny':h 
zło1:ył wizyta ambasador włoski Grandi, 
który odbył tam półgodzinną konferencj~. 

* Z Moskwy podają, 1:e na terenie całe-
go związku sowieckiego rozpoczęto sprze­
dat artykułów tywnościowych bez kartek. 
Sieć Sklepów została znacznie rozszerzo­
na przez otwarcie nowych i przerobienie 
dawnych. 

* P()d WalenCją w Hiszpanii zderzyl si~ 
autobus ze stojącym na tQrŻe kolejowym 
wagonem. W kata.~trofie straciło życie 45 
06ób. 

* Parowiec holendCl'ski "Rotterdam" 0-
siadł na skałach pod\vodnycb w odlellłości 
około 60 mil ort wybrzety Jamajki. 

* W piwnicy 3-piętrowego budynku w 

Akatlem"łCk-le -llgrzyska Chicago nastą.pił z nieustalonvch dotyCh­
czas przyczyn wybuch, \,>'Skutego kt6r(>g'o 

Państw bałtyckich caly budyn'ek stano.ł wkrótce w ołomie­
niach. 8 osób spaliło się żywcem. 

R y g a. (pAT.) Akademickie igrzy- * 
ka państw bałtyckich zostały zalioń- P~dczas manewrów l'Otniczych w War-

czone. nemunde wydarzyły si~ dwa wypadki. w 
'V ogólnej punktacji ZWYCiężyli których z~in~ło 7 Of'ńh. 

Fiuno, .... ie 150 pkt. przed Estonją 100. . * 
Litwł SlUl i Łotwę. 381/2. "W ble~ącym tygodniu od!będą się w An-

• glJ! dwa wdDe kongresy. a mianowicie 
.. ~ Labow- :'arty i kon(ll~rwaty~t6w 



Pilotka lwowska Marja Youn~a zdobyła 
w poniedzialek ponownie kobiecy rekord 
wysokości. osiągając 2200 m, a więc wy­
nik lepszy od dotychczasowego rekordu 
panów. Przypominamy, że zaledwie przed 
tygodniem za wodniczka poznańska Kry­
styna Ganowiczówna pobiła wynikipm 
1800 m poprzedOl rekord Younżanki., wy-

noszący 975 ID.. 

Proces komunistyczny 
w Tarnopiolu 

T a r n o p o 1. (PAT.) Przed trybu­
nałem sądu okręgowego w Tarnopolu 
toczyła się rozprawa o działalność ko­
munistyczną przeciw 23 oskarżonym. 

W wyniku rozpI'awy trYbunał wy­
dał wyrok, skazujący 7 OSkarżonych 
na karę więzienia od 1 do 5 lat, z 
pozbawieniem praw obywatelskich na 
przeciąg lat 5; resztę oskarżonych u­
wolniono. 

T 

Nume!' 227 = ORĘDOWNIK, czwartek, dnia. 3 październilta 1935 = Strona ł 

Imponująca manifestacja narodowa 
w Grudziądzu 

Po przemówieniu delegata narodowej Łodzi 2000 osób 
uchwaliło deklarację solidarności w walce o Wielką Polskę 

G ru d z i ą. d z, 1. 10. - Odbyło się się otwarcie i jawnie, jako wyznawcy 
tutaj imponujące zgromadzenie naro- programu i zasad narodowych, skła­
dowe w wielkiej sali "Tivoli" przy u- damy hołd kierownikom i przywódcom 
dziale ?lisko 2 tysięcy os6b. Przy stole Obozu Narodowego z prezesem Roma­
prez~'dJalnym zasiedli członkowie za- nem Dmows'kim na czele i ślubujemy, 
rządll grodzkiego Stron. Narodowego że W walce o przyszłość Polski, o wcie­
w Gru~zią.dzu pp.: prezes adw. Sargot, lenie w życie na,szego państwa praw 
dr. MaJ, J. Mazur, sekretarz red. Czer- narodOWYCh i katolickich iść będziemy 
wiński i prezes koła śródmieście radny razem z nimi aż do oSiągniQcia osta­
Karczyński. tec'lnego celu, tj, do stworzenia na-

Po zagajeniu zebrania przez mec. prawdę UCZCiwej, sprawiedliwej, rze­
Sergot~ przemawiał witany entuzja- czywiście chrześcijańskiej i narodowej 
st~czme przedstawiCiel narodowej Lo- Wielkiej Polski". 
d~l, kpt. Grzegorzak. Po przemówie- Odśpiewaniem "Pieśni Bojowej", 
mach kpt. Grzegol'zaka zgromadzeni "Hymnu l\1łodych" i okrzykami na 
u.ch\valili przez aklamację rezolucję, w cześć Romana Dmowskiego zakończ 0-
kt6rej m. in. powiedziano; "Deklarując no wielką manifestację' narodową. 

"Szary dom" na' lawodziu 
Echa aresztowań przedwyborczych w Częstochowie 

~ Od własnego korespondenta "Orędownika" 
c z ę s t o c h o w a, w październiku \Vincenty Opala, Ryszard Bano.szkie­

Przed wyborami do Sejmu policja czę- wicz i Ludwik Heluszko. 
stochowska wszczęła ożywioną dzia- Aresztowani przebywali 24 dni w 
łalność, aresztując w Częstochowie i w więzieniu. 
powiecie wielu narodowców. W więzieniu przebywa jeszcze kilku 

Na kilka dni (4 września) przed narodowców, m. in. wydawca "Gazety 
dniem głosowania osadzono w więzie- Narodowej", p. Jan Rutkowski i p. R. 
niu na Zawodziu jedenastu młodych \Vybrański, oskarżony z art. 154 par. 2 
narodowców, przeważnie kierowników k. k. (publiczne na\voływanie do popeł­
Kół dzielnico\-vych Stronnictwa Naro- nienia zbrodni stanu) oraz z art. 95 k. k. 
dowego. Jak donosił miejscowy dzien- - także o zbrodnię stanu; artykuł ten 
nik "sanacyjny", "znajdują się oni pod brzmi: 
zarzutem przygotowywania akcji, za- "Kto usiłuje przemocą usunąć Sejm, 
grażającej spokojowi publicznemu, Senat, Zgromadzenie Narodowe, Rząd, 
oraz kolportażu niedozwolonych dru- Ministra lub Sądy, albo zagarnąć ich 

Prasa ,,sanacyjna" uzasadnia oczywiście ków". władzę, podlega karze więzienia na 
rozwiązanie poznańskiej rady miejskiej - Interwencje rodziców i adwokatów czas nie krótszy od lat 10." 
ogromem jej "grzechów i win". Cz~ mogło R d W b ' k' 
być inaczej?.. Między wierszami jednak, O zwolnienie aresztowanych nie odno- ozprawę są ową p. y rans lego 
a gdzieniegdzie i we wierszach daje się siły skutku, ponieważ akta sprawy wyznaczono na dzień 29 października. 
wyraz także uczuciom mieszanym. W kQ- znalazły się w prokuraturze okręgowej \V październiku i listopadzie Sąd 
respondencji np. redaktora "Dziennika w Piotrkowie Trybunalskim. Zażale- Apelacyjny w Warszawie będzie rozpa­
Bozn." do "Gazety Polskiej" czytamy: nie aresztowanych, skierowane do wy- h'ywał kilka procesów częstochowskich 

" ... Baczny t>beerwator stosunków nie działu zamiejscowego sądu okręgowe- (} zajście przeciwżydowskie w Kłobuc­
może nie przyznać. że w społeczeńt;twie go w Częstochowie, zostało z powyż- ku i o zajścia pod Jasną Górą. 
wielfkopolskiem, odznaczającem 6ię nie- szych powodów rozpatrzone dopiero W Częstochowie, jak zwykle, naro­
wątpliwie dużem wyrobieniem w pracy po prawie dwu tygodniac.h. bowiem tak d 'cy często składają wizyty w "sza-
samorządowej, tymczMowe zarządy gmiJl długo d ł kta k t r"m domu" na Zawodziu, a J'eszcze 
(wiej-skich czy miejskich) oraz rozwiązania wę rowa y a z pro ura ury • 
cial samorządowych es, posunięciami ni~ piotrkowskiej do Częstochowy.. częściej 'y areszcie ur~ędu śledczeg~, 
popularnemi przy jm<l w anemi pr7.eZ opinj~ Są,d okręgowy w sobotę, dllla 28 np. w dnm wyborów, kIedy aresztowa-
publiczna. ni~htęnie." września, pootanowił zwolnić z więzie- no zg6rą 100 narodowców. * \ nia jedenastu narodowców; są to pp.: Jednak w ostatnich trzech latach 

1łol!wfązanie rad m1eJ8kfch w Gnieźni_/ E~zebju~z .Lajtner, Mirosław Bedn.ar- powstało siedem Kół Stronnictwa Na­
i Poznaniu odbiło si-ę echem w całym kra- SkI, KaZImIerz S~bor, Adam GębICZ, I r~C?w~go w Częs!oc~owIe, oraz 100 Kół 
ju. "Goni~c WareU1W8ki" (nr. 1*9) pisl!e: Zygmunt SZCZYPIor, Jan Popczyk, Jó- WIejskICh w pOWIeCIe ... 

"Duże wratenie i bardzo liczne komen- I zef Frą.ckiewicz, Tadeusz Puchała, CZJ;j:STOCHOWIANIN 
tarze w kołach politycznych wywalały 
dwa ostatnie zarządzenia ministra spraw 
wewnętrznych, rozwiązujące radłl miejska. 
w Poznaniu i w Gnieźnie. 

W obu tych miejscowościach absolutna. 
większość radców miejskich była nastrojo­
na opozycyjnie i naletała do narodowców. 
Rozwiązanie obu tych rad miejskich zapo-
wiadały tydo"vskie pisma z Lodzi. I 

Cyganiewicz W Polsce 
Kra k ó w. (P AT.) Po 20-letniej 

nieobecności w kraju powrócił w tych 
dniach do Polski wielokrotny mist" 
świata. znakomity zapaśnik polski 
Władysław Zbyszko - Cyganiewicz. 

Cyganiewicz przebywa obecnie w 
Krakowie u rodziny. W czasie Doby­
tu w Polsce Cyganiewicz da kilka wy­
stępów, których termin i miejsce zoo 
staną wkrótce ustalone. 

DekoraCja zwycięzców 
w zawodach o puhar 
Gordon - Bennetta 

Warszawa. (PAT). W lokalu za­
rządu głównego L. O. P. P. odbyła się 
dekoracja zwycięzców w zawodach o 
puhar Gordon Benneta 1935 r. o od­
znakę honorową L. O. P. P. 

Dekoracji dokonał wiceprezes rady 
głównej L. O. P. P. prof. M. Huber. Zło­
te odznaki honorowe otrzymali: pOl1". 
W. Wysocki, kpt. Janusz i pO'1'. Je 
Wawszczak, kpt. Burzyński, kpt. Hy­
nek i p 0'1". Pomaski byli już odznacze­
ni po poprzednich zwycięstwaCh. 

p.,otest wyborczy 
w 18 okręgu 

L ó d Ź, 1. 10. W pOWiecie łęczyckim, 
tworzącym 18 okręg wyborczy, w ostat­
niej chwili przed upływem terminu 
składania protestów, wpłyną.ł protest 
wyborczy, wniesiony przez mieszkańca 
gminy Tum pow. łęczyckiego, Józefa 
Piotrowskiego. 

P. Piotrowski w swym proteście 
wylicza wypadki nadużyć wyborczych 
w 18 okręgu i domaga się unieważnie­
nia wyborów w tym okręgu przy rów­
noczesnem zarządzeniu nowych wybo­
rów. Protest p. Piotrowskiego wysłano 
do Warszawy, do generalnego komisa­
rza wyborczego. 

W rękach żYdowskich 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wielki8 

wrażenie w środkowej Małopolsce wy­
wolała wiadomość, że rodowy majątek 
hrabiów Szembeków, Kramarzówka 
pod Jarosławiem, zawierający folwark 
200-morgowy, z dworem, zabudowa­
niami, młynem i stawem, należący do 
wiceministra spraw zagranicznych. hr. 
Szembeka, został sprzedany 1:ydowi z 
pobliskiego miasteczka Pruchnikowi 
za niezmiernie niską cenę 40 tysięcy 
złotYCh w gotówce. 

Podobno zgłaszali się nabywcy p~ 
lacy, którzy ofiarowywali 30 tysięcy 
złotYCh gotówką, a resztę chcieli spła.­
cić w krótkim terminie ratami, jed­
nakże mająteok dostał się - w ręce t,y­
da. 

Rzecz charakterystyczna, że w obu mj'a­
stach rada miejska nie mogła dokonać wy- I 
~~~a~~e!rs~eOnk~l;rn~ob.n~i;;I~~~;:~ilp:e~ I R'ozważania na temat ewentualnej woJny włosko -abisyńskiej 
zydenta Ratajskiego, a następnie p. gene- . p'rzedstawicele p~olskieg,o p1r"emysł'u 
ralnego dyrektora Banku Polskiego, dr., &; 

tury (podobnie ja.k wysunięci przez radę L 6 d z, dma 1 pazdzlermka. 
MieczkoWlSkiegil, obie jednakte kandYda-, •.• . . 

miejską w Gnieźnie dwaj kandydaci) nie W prasie pojawiają się często wia-
zOBtali zatwierdzeni przez ministra spraw I domości o rzekomych rokowaniach a­
we~ętrzn.ych, , gentów włoskich z przemysłowcami 

. KadenCja kom1l5arrCZ?eg~ p~ezydenta polskimi na temat poważniejszych za-
miasta wygasała 1 p'azdziermka l na parę' 6'eń . l inn t' łów 
dni przedtem "",skutek rozwiązania rad I m Wl takIch ub ych ma erJa . 
miejskich rządy komisaryczne w obu -mia- dla a~ji włos~eł. ~ak dalece ~e wlB;­
stach zostały przedłużone. Rada miejska domośCI odpOWIadają rzecZyWIstOŚCI, 
w Poznaniu miała dokonać wyboru cŻłiln- l trudno stwierdzić, gdyż takie rozmowy 
ków sejmiku wojewódzkiego, a więc pO-I prowadzi się za sz.czelnie zamknięte­
wołałaby w większości radców narodo- mi drzwiami - faktem jast jednak, że 
",,:ych .. \\:oibec rozwi~zania r!l;dy, czlon~o- w Warszawie i w najważniej~zych o­
Wie sejmiku będ.a. mianowam . przez wł~- środka.ch pTZemYlSłowyrh, a Więc w La­
dze, a o powt>lamu narodowców mowy me dzi, w Katowicach, w Sosnowcu, moż-
maSkoro się uwzględni, że rozwiązano ra- na coraż częściej spo~ać ludzi obcych, 
dy miejskie: w łJodzi, Poznaniu, Gnieźnie w ~tó~ch z dalek.a l ~e7. trudu rozpo­
i że nie przeprowadza się wyborów w War- znaJe SIę obcokra]owcow, aczkolwlek 
szawie, a nie ma pewności, czy wygasajs,- prawie każdy 2! nich na. milę pachnie 
cy na wiosnę o;kres dwuletni rządów komi- Żydem. Jest jednak pewna różnica 
Baryc~nych ~ie będzie przedłużony, ~dyż między wyglądem zednętrznym Żyda z 
do tej pory me opracowano statutu ~lasta Łodzi lub \Varszawy, a wyglą.dem 1:y­
Warsza~vy, .mo~na. na?rać. ~rzekonama, że da z Medjolanu Obaj sa nam tylko 
~~~t~e~~~ Sl.~ w tej dZledzinIe wedrug pew- jednrukowo "sy~patycznf"! 

J y. * Widok tych obcych ludzi i owe wia.­
"Glos Narodu", majl\cy stosunki z du- domości i notatki w gazetach wywołu­

cbowieństwem kralwwsldem, wyraził za- ją w sZeTokich warstwach ludności go­
dowolenie z tego, że księża biskupi nie rą.czkowe zaciekawienie, Trudno dzi­
przyjęli mandatów senatorskich: wić się temu. Przeżywamy ciężki kry-

"Jelit to !...- powiada _ decyzja bardzo zys ~.spodarczy, ludność straci.ła j~ 
roztropna i słuszna. Episkopat nie chce lla.dzl~Ję na pop~awę, a stracIła JQ. 
rzucać sweF!(o wysokie~o autorytetu w l głownIe dlatego, ze nie widzi radnych 
wir walki, noszącej charakter wybitnie poważniejszych wysllków ze strony 
i prawie wyłącznie partyjno-polityczny:' j rządu, aby kraj wyprowadzić z kryzy-

Decyzja kslęty biskupów nie jest oczy- Su. G.dzieindziej jednak coś się robi. 
wiście na r~kę obozowi "sanacyjnemu". tle ezy dobrze, a.le !ię robi i ludność 

ma przynajmniej nadzieję, że z tej ro­
boty będą jakieś owoce. U nas ludność 
tej nadziei niema. Stoimy beznadziej­
nie tam, gdzieśmy stali w chwili wy­
buchu kryzysu. Co chwilę wprawdzi~ 
rząd występuje z projektem jakiegoś 
nowego podatku lub pożyczki i solen­
nie obiecuje, że ten nowy ciężar pomo­
że zgnieść bezrobocie i kryzys, ryChło 
jednak okazuje się, że gnieciony zosta­
je obywatel, a kryzys nadal rozwija 
się w najlepsze. Taka n. p. pożyczka 
inwestycyjna wraz z Funduszem Pra­
cy miała dać zatrudnienie stutysięcz­
nej rzeszy bezrobotnych, a tymcz8JSem 
przez radjo ogłaszają, że liczba bez­
robotnych w chwili obecnej mniejsza 
jest tylko o 18 tysięcy od liczby zeszło­
rocznej z tegosamego okresu. Do stu 
tysięcy brakuje dużo, o ile wog6le te­
goroczna zmniejszona liczba bezrobot· 
nych nie jest tylko rezultatem ... sta­
tystycznym, wynikłym z zastosowania 
odmiennYCh niż w rOIku ubiegłym me­
tod obliczania bezrobotnych. 

Ludność pTzestała tedy wierzyć w 
możliwość poprawy gospodarczej i -
jak crytaliśmy to w ogłaszanych nie­
dawno pamiętnikach bezrobotnych i 
chłopów - czeka już tylko na to, że 
puyjdne jakaś wojna lub rewolucja 
i wywoła zmian, obecnych n!eznoś­
n~h warul'lk9w'. No i oto 

pojawia Się widmo wojny. 

Dwa wielkie państwa, jedno eU!l'O­
pejskie, drugie afrykańskie gorą.c<.ko­
wo pTzygotowują się do starcia zbroj­
nego. Okoliczności, towarzyszące tym 
przygotowaniom każą spodziewać ię, 
że wstrzą.s, spowodowany starciem się 
tych dwóch sił, zatoczy sZffi'okie kręgi 
i w taki lub inny sposób da się odczuć 
w całej Europie, a może nawet w ca­
łym świecie. Może więc z tego wy­
niknie jakaś zmiana sytuacji g0spo­
darczej u nas. Wszak takie stosunko­
wo niezbyt wielkie zdarzenie jak 
strajk górników angielskich sp'l'owa­
dził na Polskę falę pomyślnej 
konjunktury - nie jest przeto do po­
myślenia, by zdarzenie tak wielkie jak 
wojna włoc:.ko-abisyńska nie miała u 
nas wywołać żadnych następstw go>­
spodarczych. 

Tak oto rozmyślają ludzie w Polsce 
i starają się znaleźć odpowiedź na py­
tanie, 

czy wojna ta pTZyniesle nam coś I jak 

to będzie wyglądało? 
Na te tematy mieliśmy rozmowę z 

jednym z wybitniejszych przemysłow­
ców polskich, który podzielił się z na­
mi informacjami o tem, jak te sprawy 
oceniane są na terenie Lewiatana war­
szaWSkiego (Centralny Związek Prz&­
mysłu Polskiego), gdzie od dawna. na 
każdem niemal posiedzeniu mówi si~ 



o tych rzeczach . 
"Nadzieje nasze - mówił nasz in­

formator - na poważniejsze dostawy 
dla stron, które zamierzaję. rozpocząć 
wojnę, nie przedstawiaję. się zbyt ró­
żowo. Powody tego są następuj/!lce: Po 
pierwsze w rachub, wchodzą tylko 
Włochy, jako państwo, które u nas 
cz,ściowo IW'krywałoby swoje zapo­
trzebowanie na materjał wojenny. Po 
drugie sytuacja międzynarodowa ukła­
da się tak, że ewentualne naSze dosta­
wy do Włoch mogą natrafić na poważ­
ne trudności natury komunikacyjnej." 

"Abisynja, usłyszeliśmy, nie utrzy­
mywała z nami dotychczas poważniej­
szych stosunków handlowych. Ut1rzy­
mywała je natomiast z państwami, 
które sam~ będą mogły zaspokoić na­
wet najwięk,sze z jej strony zapotrze­
bowanie na materjały wojenne. Na brak 
dostawców Abisynja nigdy narzekać nie 
będzie. Japonja, Stany Zjedn. i AThglja 
dostarczą jej wszystkiego. Francja 
także niewątpliwie zechce wyzyskać 
s'Woje szczególnie pomyślne warunki, 
jakie po~iada w zakresie handlu z Abi­
synją. Wszak Francja jest właściciel­
ką portu Dżibuti, z którego biegnie ko­
lej żelazna do Addis-Abeby, jedyna ko­
lej żelazna w Abisynji. Nadewszystko 
zaś Abisynja, jako kraj pozbawiony 
przemysłu, kupuje i kupować będzie 
wyłącznie wyroby gotowe, my zaś w 
tym wypadku mamy do dyspozycji 
głównie surowce, i od tego czy na te 
nasze surowce znajdziemy poważnych 
nabywców w związku z wojnę. włosko­
abisyńską, zależy czy ta wojna wpłynie 
na położenie gos<poda.rcze naszego kra.­
ju, czy nie. 

N awet bardzo znaczne zakupy ma­
nufaktury łódzkiej, bielskiej I biało­
stocldej lub zakupy większej partii 
wyrobów gotowych przemysłu metalo­
wego lub uzbrojeniowego, na głębszą 
zmian, pOłożenia gospodarczego u nas 
nie wpłyną, gdyż nawet w najlepszym 
razie będą to tylko ilości nieznaczne. . 
Cały nasz przemysł włókienniczy jest 
przeciei niewielki i takich zamówień, 
by odczuł je cały kraj, wogóle wyko­
nać nie Jest w stanie. To samo odnosi 
si, do innych przemysłów wyrobów go­
towych. 

Dobrze zrobiłyby nam 

wielkie zamówienia na najwałnlejsze 
nasze surowce, 

to jest węgiel, żelazo, stal, cement, pło­
dy rolnicze. TutaJ możliwości nasze sę. 
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- dalsza - pau Niemcy (Baw8Il"ję -I Niemcy w razie wojny wlosko-abisyń­
T)"l"ol włoski). Czechosłowacja należy skiej. Można tylko domyślać sil), te 
do koalicji antywłoskiej i niewę.tpliwie opowiedzą. się za neutralnośeią.. Czy ta 
przyłączy się do akcji angielSkiej, tem- neutralność pozwoli im na przepu­
bardziej, że nasze stosunki z tem pań.- szezanie transportów do Włoch, to do­
stwem nie sl) najlepsze i ~echosłowa- piero się okaże. 
cja zapewne uczyni wszy.stko, aby u- To jest mniejwięcej 'wszystko, co 
niemożliwić nam wyciągnięcie jakich- dzisiaj można odpowiedzieć na pyta­
kolwiek korzyści z wojny włosko-abi- nie, w j8lkiej mierze zatarg włosko-abi­
syńskiej. syński może wpłyoQ.ć na sytuację eko-

Pozostaje zatem tylko Jedna Jedyna nomiczną. Polski. Mołliwości byłyby 
droga przez Niemcy. Dzisiaj trudno dułe - ale Jeszcze wlQksze będą trud­
przewidzieć. jakie stanowisko zajmę. D.o~cI w razie czego. 

Tragedia miłosna w Warszawie 
StrRlelU do kochanki i sam po-pelnil samObójstwo 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wto­
rek w nocy przy ul. :tródłowej nr. 8 
właściciel dwu kamienic. urzędnik 
lombardu, Stal)isław Janczewski, 
strzelił kilkakrotnie do swojej ko-

chan ki Jadwigi Wojtczakowej, raniąc 
ją. bardzo ciężko, a następnie sam po­
pełnił samobójstwo. 

Janczewski zmarł wkrótce. Stan 
Wojtczakowej Jest bardzo ciężki. (w) 

Wybuch 12' skrzyń dynamitu 
IIiasto 'lDysadfl:lO'ne 'ID powietr:;e - 28 osoby zabite, pr:;es!l:llo 

100 ci~ko rannych 

miejscowości Villa de la Paz, nastąpił Wybuch nastę,pił w domu Martin 

B u e n o s A i r e s. (PAT.) Donoszę. z I osoby zginęły na miejscu, przeszło 100 
Meksyku, że w jednym z do;:nów w jest cięŻ'ko rannych. 

straszny wybuch dynamitu. Mendoza, który przechowywał 12 
Wskutek tego wybuchu niemal skrzyn dynamitu, skradzionego z miej­

wszystkie domy wstały zburzone, 23 scowych kopalń. 

Niszczycielski orkan przeciągnął 
nad Amervką 

';'4 osoby :;abite - Tysiące domów legio te grufl:lach 

N o w y Jor k. (Tel. wI.) Nad środ- H a w a n a. (Tel. wl.) Nad miejsco-
kową Ameryką przeszedł orkan, od wością Cienfueges przeszedł huragan, 
którego najbardziej ucierpiała wyspa który spowodował śmierć 39 osób. '10 · 
Mimini. 60 procent domów legło w procent domów zostało poważnie u­
gruzach. Podczas cyklonu, który sza- szkodzonYCh. Straty wynoszę. kilka 
lał nad Kubę., straciło życie 35 osób. miljonów dolarów. 

Kalisz śladami Łodzi 
bardzo wielkie. Uruchamiając cały K a l i s z 1 października obecności p, prezesa Chrystowskiego. 
nasz aparat wytwórczy w tych gałę- Jak bardzo przenika dziś ruch na- Jako pierwszy przemówił do zebra-
ziach, doszlibyśmy do obrotów, któro rodowy duszę społ~czeńshva polskiego, nych kol. Barański Jan z WaI'Sza'Wy, 
byłyby w stanie wywołać poprawę go- świadczą o tem rozliczne manifestacje, który omówił sytuację wewnętrznę. 
spodarczą. w całym kraju. Jako odbiOll"- urządzane staraniem Obozu Narodo- Polski oraz wyniki ostatnich wyborów 
ca tych artykułów wchodzą w rachubę wego nietylko w większych miastach do Sejmu i Senatu. W przemówieniu 
tylko Włochy. Jak wiadomo, Włochy Polski. lecz także po wsIach i małych swem podkreślił przedewszystkiem 
potrzebuję. i węgla i żelaza - stali miasteczkach, oraz z dnia na dzień zrozumienie społeczeństwa., które to, 
i cementu, a także produktów rolni- wzrastajQ.ca żywiOłowo liczba człon- nie biorąc udziału w wyborach, wyka­
czych. Od dawna już kupują one u nas kó~. zala, że nie ma zaufania do obecnego 
zna,czne ilości węgla i żelaza. I nie- W ubiegłą niedzielę t. j. dn. 29 wrze- systeIl)u rządzenia i rządu, że solid ary­
wątpliwie w planach włoskich Jest śni a odbyła się imponująca. manifesta- zuje się całkowicie z Obozem Narodo­
przewidziane zaopatrywanie si, w te cja narodowa w Kaliszu. Już od wcze- wym. To wspaniałe zwycięstwo Obozu 
artykuły u nas także l w wypadku, snego ranka można było zauważyć na Narodowego w ostatnich wyborach od­
wojny. Odnośne przemysły polskie sę. ulicach miasta. ochoczo maszerując było się tak niespodzianie, że nawet 
od dłuższego czasu w kontakcie z a- grupki Młodych, ubranych w "jasne zagranica podziWia i twierdzi, że obec­
gentami Włoch. koszule". 2ywe ich zachowanie się ny system rządzenia już prawie skoń-

. Zachodzi jednak poważna wątp li- oraz uśmiechnięte twarze świadczyły czył się. 
wość o jakimś radosnym a mającym dopiero Przemówienie kol. Barańskiego 

) • nastąpić momencie. Od godz. 12 w po- prz.erywane było hucznemi oklaskami, 
czy będziemy w staDle. wykonać ludnie zaczęły już napływa'ć tłumy było stwierdzeniem panujących nastro-

ewentualne zamówIenia? ludzi, rekrutujące się przeważnie ze jów u społeczeństwa pol.skiego. Po 
Ostatnie tygodnie pokazały nam, świata robotniczego i rzemieślniczego, przem6wieniu kol. Barańskiego karny 

że trudności mogą być olbrzymie. Sto- do sali Tow. Muzycznego. Byli to oddział kandydatów, ubranych w mun­
sunki niiędzy Włochami a Anglją sę. członkowie Obo7.u Narodowego, którzy dury, ze sztandarem wystąpił na po­
już dzisiaj mocno naprężone a w razie z legitymacją w ręku a radością w ser- dium i oczekiwał dekoracji. Rotę przy­
wojny może Anglja zająć wyraźnie cu wkraczali na salę. Punktualnie o I sięgi odebrał kol. Herlich. Publiczność 
wrogą. postawę wobec Włoch. Nie jest godz. 1.30 rozpoczęło się zebranie, które w napięciu stojąc przyglę.dała się tym 
wykluczone, że dojdzie do ogłoszenia otworzył kol. Herlich Kazimierz przy Młodym, którzy dumną. i dziarską. mi­
stanu wojennego. Z Anglją solidaryzu- , • • • • 

nę. wzbudzali podziw. Dekoracji doko­
nał p. prezes Chrystowski. a następnie 
przemówił do już dekorowanych człon­
ków. Jego gorące i naprawdę ojcow­
skie słowa stWierdZiły. że z Młodymi 
stoi razem w szeregu starsz.e społeczeń­
stwo, że w myśl wskazań naszego wiel­
kiego budowniC7ego Polski - Bolesła.­
wa Chrobrego - będziemy wspólnie 
realizować. z żelazną konsekwencją 
program Obozu Narodowego. Burza 
oklasków, okrzyki Młodych "Czuwa.­
my" były wyrazem podzięki za pracę 
p. Chrystowskiego. 

Ten entuzjazm, który panował na. 
uroczystości w Kaliszu, ta wiara człon­
ków Obozu Narodowego w ich przy­
wódców stwierdza, że ten doniedawna 
w letargu pogrą,żony Kalisz zbudził się, 
wykrzesał w sobie i rozpalił płomień 
patrjotyzmu i śladem Łodzi i Często­
chowy kroczy dziarsko w pochodzie 
Obozu Narodowego naprzód. Tych o­
fiarnych ludzi już nic nie powstrzyma., 
bo ich ~rca są przepełnione ideą.. 

J . B. 

W biedaszybach 
zginęły 164 osoby 

War s z a w a. (Tel. wl.) Według 
zestawień, opracowanych przez u­
rzędy górnicze Zagłębia Dąbrowsskie­
go i Górnego Śląska, znaczna część 
nieszczęśliwych wypadków przy wy­
dobywaniU węgla przypada na bieda­
szyby. W ciągu ostatniego roku zgi­
nęło w biedaszybach 164 ossoby. (w) 

Prezydent ułaskawił 
skazanegiD na śmierć 

War s z a w a. (Tel. wI.) Sąd przy­
sięgłych w Stanisławowie skazał na 
śmierć 60-letniego chłopa Iwana Lu­
ciowa za zamordowanie syna siekierą. 
na tle waśni rodzinnych. . 

Obrona zwróciła się do Prezyden­
ta Rzplitej o zastosowanie łaski. Pan 
Prezydent zamienił skazańcowi karę 
śmierci na karę dożywotniego więzie­
nia, które odbędzie w więzieniu Czer-
wonego Krzyża. (w) 

Krwawv czyn 
w bóźnicy Iw!ows'kie j 

L w 6 w. (Tel. wł.) W synagodze 
przY ul. Żółkiewskiej w dniu żydowskie 
go nowego roku wydarzył się wy-pa.­
dek. który poruszył całę. dzielnicę ży­
dowską.. 

Dwaj ~ydzi, Salomon Singer i Jojne 
Frucht, prowadzili na spółkę wytwór­
nię cukierniczą., ale niebawem zlikwi­
dowali spółkę i rozeszli się. Od tego 
czasu pałali względem siebie niesły­
chaną. nienawi~cią., przyczem jednego 
razu Singer napadł na ulicy na Fruch. 
ta i przebił go nożem. W czasie lX>bytu 
Fruchta w szpitalu rodzina jego zna­
lazła się w skrajnej nędzy. co jeszcze 
bardziej potęgowało nienawiść wzglę­
dem Singera. 

Przed kilku dniami Frucht powr6-
cił ze szpitala do domu, a gdy w gyna­
godze odbywało się nabożeństwo, brat 
Fruchta, Salomon, liczący 25 lat. szofer 
z zawodu, zauważywszy w przedsion­
ku synagogi Singera, nożem szewskim 
zadał mu trzy ciężkie rany w szyję. 

Singera w stanie nieprzytomnym 
pogotowie przewiozło do szpitala. Za 
uchodz/!lcym z bóżnicy FUTChtem rzu­
cił się w pogoń tłum 2yd6w, biją.c go 
dotkliwie i byłby go może ubił. gdyby 
nie posterunkowi, którzy wyrwali go 
z rąk rozszalałego tłumu. 

• 
je się dość wyratnie Francja. Aczkol­
wiek nie jest prawdopodobne, by mię­
dzy Włochami a Francją doszło do ja­
kiegoś ostrze}szego konfliktu, to jed­
nak Francja przestrzegać będzie conaj­
mniej surowej neutralności. Za Fran­
cją stoi Mała Ententa. 

Proszę teraz wziąć mapę i 
przyjrze6 się drogom kom un.ikacyfnym 

o OW 81 UD W WI!II~DIU W Iron I 
wiodącym z Polski do Włoch. 

Droga morska odpada. Na drodze z 
Gdyni do Włoch leży najpierw kanał 
angielski (La Manche) a n8istępnie Gi­

Zbuntowani więtnl10wle urządzają w mu'ram domu karnego "kocią muzykę" - "Po-
. pisy" te słychać na calem mieście 

braltar. Anglja może zamknąć oba te B y d g o s z c z, 2. 10. Koronowo żyje 
przejŚCia dla wszelkich transportów, be-zustannie pod wrażeniem ponownej 
idących do Wloch. Droga. przez Rumu- ueieozki więźniów z koronowskieg.o do­
nJę do Konstancy, a następnie mo.rzem mu kaiI'nego. Ucieczka dowodzi, że " 
przez cieśniny tureckie, morze Egej- więzioniu nie jest dobrze z nactzorE'm i. 
skie także niewątpliwie pod kontrolą wobec tego miasto wystawt-one jest na 
angielskiej floty wojennej. Droga. mor- wielkie niehez.pieczeństwo, gdyż w 
ska odpada przeto całkowicie dla ko- murach więziennych przebywa powy­
munikacji z Polski do Włoch, nawet żej tysiąca wyrafinowanych zbrodnia­
gdyby ze strony Rumunji, która nale- rzy, z których każdy ma na wmleniu 
EY do Małej Ententy, nie było trudno- albo większe kradzieże z wła.maniem. 
śd.. albo nawet morderstwa. A przeeieź w 

Drogi lądowe z Pollild do Włoch ostatniej uciec~e mogło było wyd~ć 
mamy tylko dwie. Jedna prowadzi I się z więzienia nie kilkunastu, leoz kil­
przez Caechosłowaclt 1 A,utrJ. drUP & k.uddeeiociu. bo q1u prznotowJwałQ 

się do ucieczki, a tylko alarm pożal"o- bunt. Więźniowie ogłosili głodówkę, 
wy nastraszył zbiegów i wielu z tych, domagając się lepszego pożywienia. 
co już wydostali się do kościoła przez Głodówka trwa już kilka dni. Więź­
podkop cofnęło się do celi. niowie urządzaję. w murach domu kar-

Straż więzienna nic o ueieozce nie nego taką "kocią muzykę', że słychać 
wiedziała, a kiedy doniesiono jej, że ją. w całem mieście, co oczywiście 
jeden z biegnących do pożaru widział I przyczynia się do wzrostu niepokoju 
uCiekaję.cych więźniów. straż nie dała wśród obywatelstwa 
temu wiary. Dopiero wejście policjao- Do Koronowa zjechała we więks·zoj 
tów do kościoła i stwierdzenie tD.m jliO:t:bie policja bydgoska. która 11111. od 
podkopu, zmusiło straz więzienn~ do prokuratury polecenie złamania bun- . 
pQŚcigu. tu wię:lniów i zmuszenia ich do przer-

Na tle rzekomego pogorszenia się wania głodówki . 
odżywiaI!ia w więzieniu wybuohł o-
staWQ w4ród wioźni6w koronoweckieh •• --.. 
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Październik 

z 
Kalendarz nym.-kat. 

Środa: SS. Aniołowie 
Stróżowie 

Czwartek: K .... ndyda Dl. 

Kalendarz słowla.6sk1 
Środa: SIani mira 
Czwatrek: Siemiana 

Słońca: wschód 5,5"-
śRODA zachód 17.29 

Długość dnia 11 g 3=- min. 
Kaiężyca: wschód 11,25 zachód 18,53 

Faza: 5 dzień po nowiu. 

Idre! re~ak[ii i adminiUralii W 19~1l 
telefon redakcfł ładministracJI 173-55 

Piotrkowska 91 
GodziDY Pl'ZY jęć dla iDtereseDtów 

od 10-12 
5._. 22 

Zdjęcia z uroczystości nie­
dzielnych są do nabycia 
w administracji "O,rędow­
"Ika" w Łodzi. 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki' Jankiele· 

wieza. Stary Rynek 9 (żydowska). Głuchowskie· 
go. Narutowicza 6. Hamburga. Główna 50. Pa· 
włowskiego. Piotrkowska 807. Plotrkow~k i"go 
Pomorska 91. Steckla. Liwanowskiei'o :17 

Po,otowie - tej. 102·1)0. 
Straż oanlowa - tel. 8. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - '7,80 w. "To wi~j niż mi­

rość". 

Teatr Popularny w sali Geyera - .. MH~ 
na p-odd&szu" pocz. 8.15 w. 

KINA ŁÓDZKIE 
Aria-MeŁro - "Amok". 
Corso - .. Katiusza". 
Oapitol - "Dziewczę z obloków" . 
Czary - .. Z pamiętnika detektywa" 
Mewa - .,Symfonia życla~. 
Miraż - .. ~!oskiew~kie noce". 
Mimoza - ,.Piotruś·" 
LudowY - "Sprzedany gl06", 
OświatowY - .. Milość Tarzana". 
PaJace - .. To lubią mężczY"tni". 
Pnedwlośn1e - "A. B. C. milo&ci". 
StylowY - .. Azef". 
Rakieta - .. Syn marnotrawn,..·. 
Zachęta - .. Siostra Marta jest <:;zpi~glem". 
Rłalto - .. Mil ostki", 

KOMUNIKATY 
Z Polskieao Tow. Turystyczno· KraJoznaw· 

czego. W niedziele. dn. 6. b. m. wycieczka Tow. 
!l:wiedzi roboty wodociągowe przy budowle 
zbiornika na Stokach. Szczegóły będą podane 
w n8.6tępnym komunikacie. 'Vobec tego. ~ w 
ł~odzi letnieją jeszcze inne towarzystwa krajo­
mtawcze. zwracamy uwage w celu uniknięcia 
.motliwych nieporozumień, te części" składową 
urzedowej nazwy naszego stowarzy~zen/a jest 
wyraz .. polskie", w skróceniu P. T. K. 

NOTU.JEMY 
Z bela .'_keJI KaŁoIlck!el. W niedziele po 

nles1;porach odbyło się zebranie KaŁ Stow. Me· 
Mw przy parafj: św. Mateusza. w lokalu para­
fjalnym pod przewodnictwem prezesa Romana 
Lipińskiego. Na zebraniu obecny był również a­
systent Stowarzyszenia ks. Zygmunt Zych. kt6-
ry do zebranych członk6w wygłosi! dłuższe prze­
m6wienie. Zebranie rozPocZllto I zakończono mo­
dlitwą. (r) 

Czy dana sztnka bielizny nadaje sili do pra­
nia? TSJk zwykle pyta każda gospodyni, zanim 
ostatecznie zdecyduje .ill na kupno delikatniej­
szej sztuki bielizny. Aby na te stale powtarzane 
pytania dać naprawdę rzeczowa odpowiedź. fir· 
ma: fiJja Kos el i S-ka zdecydowala sie zade­
monstrowaĆ możliwość prania teg-o rodzaju bie· 
lizny. Z tych powodów w czasie od 30. 9. do 
12. 10. 85 r. będą sili odbywaly w lokalu fLrmy 
w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 98 prą.ktyczne 
pokazy prania Pers ilem. podczas których Wy­
szkolone osoby zademonstruja pl'lzystllpnym !;PO­
sobem pranie delikatnej bielizny kolorowej w 
zimnym rozczynie Pers ilu oraz odpOWIednie ilU­
szenie (rzecz- bardzo ważna) I prasowanie teiże 
bielilmy. Toteż każda gospodyni lub pani domu 
powinna w tych dni8JCh odwiedzić lokal firmy 
Kosel i S-ka w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 98. 
Zawsze można eill nauczyć czegoś nowego. 

Wy!!tawa "Opieka nad dzieckIem I młodzieżą 
w Lo(\zi I wolo ł6dzklem". W lokalu WysŁawy 
przy ul. Al. Kościuszki 15 obradowało plenum 
Komitetu Wykonawczego wystawy. Omawiano 
sprawy związane z budżetem wystawy. Budżet 
został uchwalony. Pracom organizacyjnym na­
da.no przyspieszone tempo. P!X'ltnnowlono wy<jać 
specjalny katalog wysta\vowy. którego opraco­
wanie powierzono Polskiej Agencji Telegraflcz· 
nej w Lodzi. Katalog. który będzie kolportowa­
ny na zje~dzie lekarzy Pllychjatrów i mikrobio­
logów oraz na samej wystawie. skałaoae sili be­
ozie z dwóch cześci: społecznej i przemysłowej. 
'V pierwszych dn:llch października ukaż!' sili w 
mieście na wszystkich placach publicznych. w 
insytucjach. zakładach przemy"łowych i t. p. 
piękny w rysunku, barwny plakat propagando· 
wy. obrazujący doskonale ideę wystawy. Wy­
stawa. jak można saduć z ogromnej ilości zgło­
szeń instytucyj spo!ecznych. państwowych, ko­
munnlnych, prywatnych i przemysIowych obu­
dzi:a (l'lŻe za:nteresowanie. Zglo3zenia na,jal na­
pływają. Przyjmuje je biuro wystawy. mie­
SZCZI1C' sie w lokalu Banku Handlowego przy 
nI. Al. Kościuszki 15 tel. 2l2-98 w godz. od II do 
a popołudniu. 

WyJaśnienie. W nr. 210 .. Oredown.ika" J 28 
września rb. umieści1i~my. ~ p. Pella-ja 06trow­
ska. właścicielka sklepu przy ul. Łagiewn1eklej 
23 czyni wszelkie zakupy . 1;ydów. Notatka ta 
jest nie§cisła ponieważ p. Ostrowskll kupuje 
wszy~lk;e artykuły z hurtowni chrześcijańskich. 

Hersz Profesorski i robo nicy 
Oszukańcze pra'kty·ki żydowskiego przemysłowca 

redukcje 
la dop0ł11:inanie się urlopu -

Ł ó d ź, 1. 10. Niejednokrotnie pięt· 
nowaliśmy na lamach "Orędownika" 
oszukańcze praktyki przemYSłowców 
żydowskich, usiłujących za cenę krzyw­
dy robotnika polski-ego szybko i łatwo 
się zbogacić. Dziś odsłonimy częścio­
wo kulisy oszukańczych machinacyj, 
przeprowadzanych systematycznie w 
żydowski-ej fabryce pończocb ,.Hersz 
Profesorski" (Pomorski 98) na nieko-

rzyść i krzywdę zatrudnionych tam 
robotników. 

Firma ta już od dwóch lat nie wy. 
płaca robotnikom należnych im urlo­
pów, przyczem sprytny właściciel 2yd, 
aby utrzymać robotników w szachu i 
nie dopuścić do otwartego i stanow­
czego domagania się należności, mani· 
puluje w ten sposób. że kilku robotni­
kom (jak. to zdarzyło się w roku ubie-

Konferencja "Pracy Polskiej" 
z tvmcz. prez. 6łazkiem 

l-t14. G(.a~elr nie łtW*olt:dnil ~q.dań i prośb delegacji 

Ł ó d Ź, 1. 10. W poniedziałek, 30 ub. otrzymywali. Prezydent oświooczył, lZ 
·miesiąca, w godzinach wieczornych 00- ostateczna decyzja w sprawie przyzna­
była się u tymczasowego prezydeuta nia tych urlopów lub nie, ewentualni-e 
miasta inż. Głazka konferencja łódz.. specjalnie wyznaczonej sumy, zapad­
kiego Zw. Zawod. Pl'acowil. Zakł. Uży- nie w dniu 12 bm., na który to termin 
teczm)ści Publicznej ,,Praca Polska". zgodziły się wszystkie inne związki 

Na konferencji tej czterej delegaci (Zw. Zawod., "Praca" i inne), które 
"Pracy Polskiej" z prezesem 1>. Dębow- konferowały pl'ted "Pracą Polską.". 
skim na czele porUszyli w pierwszym Zaznaczyć należy, iż "Praca Polska" 
rzędzie sprawę przedłużenia pracy chciała definitywnie sprawę tych urlo· 
swych członków, zatrudnionych przy pów w dniu onegdajszym załatwić. 
budowie szosy Łódź-Łagiewniki, do Wreszcie jedna z delegatek "Pracy 
minimum 104 dni (26 tygodni), który Polskiej" prOSiła prezyd-enta, aby ob­
to okres czasu uprawnia do otrzymy- niżył jednej z robotnic, zami-eszkałych 
wania zasiłków. w domkach magistrackich, komorne 

Inż. Gła.zek odpowf.cdział. że nic na o połowę. Kobieta ta jest wdową z troj· 
to nie może poradzić, ponieważ roboty giem niel-etnich dzieci, zarabia maksy­
już kończą. się i przedłUŻYĆ pracy się mum 12 zł tyg., przyczem komorne. wy­
nie da. Wobe,c tego cała masa człon- nosi 5 zł. Kobieta ta cierpi wraz z 
ków "Pracy Polskiej" zostanie na zimę dziećmi straszną nędzę. Inż. Głazek 
bez grosza. prośby tej nie uwzględnił, twi-erdzą,c, 

Następnym zkolei punktem była ż ma takich wypadków przeszło 50, 
sprawa ekwiwalentów urlopowych, i konferencję zakończył. 
które robotniCY sezonowi rok rocznie 

a tylko raz kupowala w :!;ydowski". sklepie arty· 
kul. którego rzeczywiście nigdzie indziej nie 
można dostać. - Również p. 'Vładysłnwa Sobie' 
raj zam. przy ul. Rawskiej 2'4. o której pisali­
!lmy, że kupowała owoce u Żyda przy ul. K1łiń­
ski ego 19ó wyjaśniła. że w sklepie tym nig<iy nie 
była i wog61e u :2;ydów nit> kupnje. 

KUl'!! społeezny w Rz"owie. Staraniem Kat. 
Stow. Meż6w Diecezji Łódzkiej w dniu 29 wrz"'­
lm.ia t'. b. odbyl 13\1: kur~ dekanalny. poświeco­
ny zagadni~niom ap06tokltwa fswieckicb przez 
meżcz,zn. Na kursie omawiano spąrwy doty­
cjach parafjalnych. W kursie \\'zieły udzial 
kierownictwa Kat. Stow. MeMw z dekanatu tu­
czące programów i metod pracy w organIza­
cjach. 

Okup łytlowskieh firm na rzecz IMCA. Spra­
wa zbierania funduszów przez łódtką IMCA 
staje się z katdym dniem głośnlejllu. Na jaw 
wychodzą coraz to nowe szczegóty. Dow/lldu· 
jemy sle. że m. In. tydowskle TOWR rzy~two 
Ubezpleczel'i opłacaly się na rzecz IMCA a to 
z tej racji. że od złożenia pewnych ofiar na 
rzecz budowy domu ThIC A. 6wczesny dyr. Ul­
man uzaleźniał udzielenie ubezpieczenin. W ten 
6posób opłacaly eię T·wa ubezpieczeń, War­
szawskie oraz port. pozostające w .rękach sław­
nego Żyda Ejnh.orna. Warszawskie zapłaciło 
15000 zł. a Port 10000 zł. Również przedstawi· 
cielstwa kopahl śląskich. pozO<iItające w rękach 
Żydów. oplacały Eię a n.awet jeszcze opłacają na 
rzecz Y~ICA i co najbardziej jest charaktery· 
etycznem. nie mają żllonych pretensyj do do­
mu. Nawet wśr6d Żydów poonoszone są zarzu­
ty z tej racji, te firmy żydowekie płacily na 
YMCA nierlohr"wl'lnie. jak" fluooydjum na dom. 
przeznaczony dlJ). \\'szystkich, a więc i Żydów. 
!Ile jako okup za do.stawy. 

KRONIKA POLICY.JNA 
J{rwawa bójka nożowa. Przed kilku laty ma­

g~trat Pabianic wybudowal baraki dla bezdom­
nych pr;y ul. KarolowskieJ 64. Barak! te za­
mieszkiwane są przez wiekszą część znanych 
awanturnik6w. którzy niejednokrotnie byli ju:!; 
karani za awantury i b6jk.i Onea-daJ milldzy mie­
szkańcami barak6w znów doszło do krwawej bój­
ki nożowej. w której jeden z lokatorów. G6rsld 
z06tał dotkliwie pobity i doznał złamania nogi. 
Awanturnika.mi okazali sie dwaj mieszkal'cy ba­
raków: Hergzel Teodor i Brtozowski Włady· 
sław. których aresztowan0. 

znikn~la. Poszkodowani zwrócili !;ie do policji 
i ustalono. że !urm'llUi towar [lrzywłll<z('zyli so­
bie i sprzedali. Zanoa. Zelbprblata i Sz!ajma­
na are.;ztowano I wdrożono dochodzenie karne. 

KRONIKA SĄDOWA 
Proces o zab6jstwo dYl'. Kaunenberf(a. Wy­

dział Hl karny I\,\rlu a.pelncyjnego w Warsz/ł­
wie wyznaczy! termin rozprawy o głośne zahój. 
stwo dyrektora Zalclad6w Włókienniczych Kru­
@rhe i EnrJer w pabjanlcach. lip. Ryszarda Kan· 
nt>llherga. Przed sa.dem stanie robotnik Stani­
sław Tyslak. skazany w I instancji na dotywot· 
ne w'ęzien!e. Proces odbedzie Sil; w oądzie ape­
lacyjnym '" dniu 11 listopada rb. Budzi on duże 
zainteresowanie ze względu na tło społeczne. o 
którem swego czasu pisali:lmy obszernie. 

EDergIezny kawaler. Zenon Tar8szklewicz. 
zamip.~zkaly pny ul. Lokatornkiej SS Cieszył sie 
powodzeniem 11 kobiet I okoJiczno~« tą wyzyski· 
wał w sP0"l6h nlegodny, co znprowR(lziło go do 
wiezienia. :'liallowicie Taraszkiewicz. nietylko 
że moralnie wykorzy .. t~ wa1 ~we znajome. ale 
w dodatku wrciQgał od nich tytulem pożyczek 
znaczne ~lImy. których z reguły nie zwracał. 
W dniu 15 lipca r. b. wciągnął do ewego mie­
szkania 2O-letnla Józefę Lnzoń. Dziewczyna 
miala przy sobie 310 zł w got6wCę. co nie uszło 
uwagi Tar8.6zkiewicza. Gdy Luzoni6wna nie 
chciała dobrowolnie oddać mu pienieor.y zabrał 
jej sakiewkę przemoca. wyjo1ł pienilIdze. a na­
stępnie dzieWCzYnę wyrzucił i pobił. Poezkodo­
wanazwrócila się do policji i Taras~kiewicza 
aresztowano. Sad grodzki w Lodzi skazał Ta­
raszk.iewlcza na póttora roku wl~2:lenia. 

I(RONI KA SPORTOWA 
Ł. K. S .• omllJlikuJe. ~ w dniu 1~. b. m .. 

o godz. lO Sekcja Kolarska n/Klubu. organizuje 
II-gi wyścig kolarski ,.na przelaj" na przestrze­
oJli 25 klm. o puhar przecbodni. ufunr!owany 
przez Lódzki Klub &Portowy w r. 1934. Start 
j meta na st.adjonie L. K. S .• Al. Unj! 2. 

Znltld kOlejowe na !l:awody szybowcowe. W 
Ustrzykach Dolnych (wojew. lwowskie) odbywa· 
ją sili obecnIe krajowe zawody szybowcowe, któ­
re trwać blldą do dnia 6 października rb. włacz­
nie. Ministerstv.'O Komunikacji przyznało wy je:!:­
dź:\jącym w tym czasie do Ustrz.k Dolnych b. 
poważne ulgi wyn08Z1\ee 70 proc. zniżki od nor­
malnej taryfy. przyczem 30 proc. opłaty uiszcza 
aię przy wyjeździe z ~1. Powrót następuje 
bezpłatnie. Ulgowy k!X'lzt przejazdu z Lodzi do 

głym) wypłaca należności za urlop w 
taj-emnicy przed resztą i każe rozgła~ 
szać wśród pozostałych robotników, że 
firma znajduje się w trudnościach 
płatniczych, że gdy wypłaci za urlopy, 
to musi albo przestać dalszej pracy. 
albo kilku robotników zredukować itd. 
Te niepokojące wersje przekupieni ro­
botnicy kOl1CZą oświadczeniem, że oni 
pierwsi zrzekają się urlopów i radzą. 
wszystkim zrobić to samo. Oczywiście, 
że manipulacja taka osią.gala w zupeł­
ności zamierzony przez sprytnego fa­
brykanta skutek. 

Robotnicy, bojąc się utracić tak 
trudną w obecnych czasach pracę, nie 
upominali się przez dłuższy czas o pie­
nią.dze za urlop, zwłaszcza, że fabry­
kant zagroził tym wszystkim, którzy 
wnieśliby z tego powodu jakikolwiek 
protest, natychmiastową redukcją. 

Pomimo tych gróźb t kombinacyj, 
grono robotników pomocniczych wy­
stosowało prz-e-d kilkunastu dniami list 
do Insp-ektoratu pracy ze skargą i pro­
śbą, o wglądnięcie w stos1\nki panują.ce 
we fabryce. Przybyły naskutek listu 
robotników inspektor pracy wszystkie 
te machinacje, o których wspomnieliś­
my, potwierdził i sprawa oszukańczego 
fabrykant.a znajdzie się niebawem w 
wydziale karnym Inspektoratu pracy. 

Zaznaczyć należy, iż przy inspekcji 
działy się rzeczy wprost niewlarygod­
n-e, świadczę,ce o zuchwalstwie i. rozpa­
nosz-eniu się żydostwa. Inspektorowi. 
stale przeszkadzano w czynnościach, 
nie pozwalano rozmawiać i przesłuchi­
wać robotników, gdyż zaraz za pleca­
mi zjawiał się buchalter lub kierow­
nik, by słyszeć. co i kto mówi. aby po· 
tern dla przykładu zastosować karę re· 
dukcji. Jasne, że w takich warunkach 
robotnicy bali się mówić o stosl'nkach 
panujących we fabryce. Dopiero ener­
giczna i bezwzględna postawa :~spe~­
tora zmusiła 2ydów do oddalema SIę, 
co jednak nie prz-eszkadzało im po wyj­
ściu inspektora obrzucić robotników 
wyzwiskami i pogróżkami. 

Kom-entarze zbytecznel--

W kilku słowiJch 
WIcestarosta w Łodzi p. Rosieki zostal prze­

niesiony (lo Lasku. Na opróżnione stanowisko 
wicewojewody w ł~asku Godlewsklego. kt6ry zo­
stal mianowany wiceprezydentem m. Lod.zi, po­
wołano starostę w Lasku p. Konopackiego. 

* On{'grlaj wyjechal na stale Ladzl do Palest.,· 
n:r b. radny źYllowski Loozl. Aleksandel' Joe!. 
Należy prz)'pomnieć. iż Joel na jednem z bu'uh· 
wych posiedzeń ló(lzkiej rarly miejskiej wobec 
prowokacyjnego wystą pienia został poturbo· 
wany. 

* Przy zbiegu ulic Żeromskiego i Andrzeja wy­
buch! pożar bawełny na wozie. nale:l;ącym do 
firmy Pruszynowskiego przy ul. PiotrkoW!<kie; 
220. Mimo ratunku straży ogniowej. zniszczony 
został cały ładunek bawełny w iloJci 12 bel. war­
tości 3 tysil\ce złotych. 

* W dniu 2 bm. wyjeżd:1;a do Warszawy dele­
gacja robotników sezonowych. Delegacja inter7 
wenjować będzie u ministra Opieki Społeczne] 
Paciorkowskiego o przyznanie sezonowcom 
łódzkim ulgowego okresu 20-tygodniowego (104 
dn!) 00 uzyskania prawa na pobieranie zasiłków 
bezrobocia. Jednocześnie <lelegacja będzie Inter· 
wenjowala u dyrektora Funduszu Pracy Oola­
nowskiego o prz'yznanie dalszych kredyt6w na 
przyzna.nie robńt lódzkich prz;y regulacji rzeki 
Ner I Ł6dka. Z braku kredytów. roboty te ma­
ją być obecnie przerwane. wskutek czego 700 ro­
botników pozostałoby bez pracy. 

* W ubezpieczalni lódzkiej nastąpily zmiany. 
Naczelny lekarz dr. Kunicki i jego zastępca dr. 
Ryder opuszczają miasto w dniach najbliższych. 
Na stanowi~ko naczelnego lekarza został miano­
wany dr. Garduli z Inowrocławia. 

Suta libacJa aakoilczona llmierclą. Z Boboty 
na niedzlelll ul'tZądzil u siebie w' nowowynajetem 
mieszkanIu •. obsied1iny" Kurpiński Jerzy (Sien.· 
kiewicza ::') i zaprosił do siebie Stanislawskiego 
EldwaMa (Fabrrczna 1 l Jarmakowskiego 
Władysława (Pawllkowlce 1). Te-:o sa.mego wie­
czoru zabawiało sie drugie towarzyatwo przy ul. 
Nowy Świat. Po p6łnocy uczestnicy obu zabaw 
spotkali sili na ul. Nowy Świat 15. Doszło do 
krwawej bójki, w której dotkliwIe pobity został 
przechodzący ullcą SzkaleJ Teod" (ul. Zielona). 
Karetka pogotowia przewiozła go do 6<Zpltala 
Ubezpieczalni Spolecznej. gdzie nie odzY6kawlIZY 
przytomności. Zll1art Wszystkich uczestni·k6w 
bójki aresztowano. 

Ustrzyk Dolnych lIIPOWrotem wynosi w klasie N b 7.' 
3-ejz. 16.40. Ulgi powyższe stosowane Są indy- a $)'e rnym eft·ra,'I'l.~e 

Pomysłowi ekspedytom. Fajwel Zand. Ma­
jer ZilberbJ.at i ChiJ Sztajman WSZYi!lCY trzej 
zawodowi furmani. stworzyli c;półke I przy ul. 
Limanowskiego 80. itworzyJj biuro ekspedycyjne. 
prtyjmując do eksp~1ycji różne przesylki. Ek6' 
furmani za przesyłke liczyli taniej nl$ lnni 9n· 
pedytorzy. to też powierzano im towary. Mię­
dzy Innym.! Jakllb Tagesblat oraz Szmul Czer­
niewski oddali do ekspedycji towary wartoAcl 
około 1600 zl. Ju:!; poprzednio fltwlerdzono. 1Ie 
z paczek w tajemniczy sposóh nikneła część to­
warów. W danym w1padku cala przesyłka 

wldualnie po okazaniu kart uczestnictwa. które Amok" 
wydaje do dnia 5. 10. br. włacznie Lódzki Ob· I " 
wód Miejski L. O. P. PP. przy ul. Narutowi-
cza .80 (tel. 1.06-50). g<lzie są też udzielane bliż- kino "Metro" - "Adria" 
sze mformacJe. • Kto chce przekonać sill. do czego zdolny jest 

dobry reżyser, powinien obejrzeć .. Amok". -
GIELDA ZBO:tOWA WIIPaniała gra czotowej trójki aktorów Jean 

Na dzi~iej6zej gIełdzie notowano: żyto 12.7'5 
-W; ~zen!ca 18.5O-Ul.76; jęczmIeń przemlalo­
wy 1J5.5()-16.5(); owies zbierany 13-16,25; owies 
jednolity W.~5-16.75; maka żytnia 65 proc. 21.5() 
-22..'10; mąka żytn.ia 60 proc. 20.50-21.50: mąka 
pszenna la ilO.50-32,50; milka pszenna Ib 29.50 
-31.50; mąka pszenna Ic 28.50 -00.50: mak a 
pszenna Id 27,50-28.50; mąka Pflzenna le 26.50 
-27.50; otręby pszenne 7.75-8.00; otreby :l;ytnie 
7.50-7.75; otreby ,rnbe 7.T5-łl.OO; rzepak 41-
42; makuch lniany 18.50-17.50; makuch rzepa­
kowy 14.50-15; "roch VlktoTia 31-83: śrót So­
ja 20-21; mak niebie.ski 45-47; rzepik 37-38; 
ziemniaki 3.7~.25. 

Usposobienie spokojna 

Yonnel. Marcelle Chpntalle oraz Tnkiszyniowa 
natychmiast w pierwszych metrach wprowa.lza 
widza w zat1lchła atmosferę głuche: malajskiel 
wiosczyny. Biali zatracaj:) ca'y polo! kultury I 
pokazuja nam SW!! prawdziwe oblicza W kilku 
słowach pobit>tm,j recenzj trudno scbaraktery· 
zowal' potworne kłębowisko jakle przewala się 
na ekranie - widz jest porwan~ od początku 
aż do końca ostatn'ego momentu. Dop HO po 
aablyśn;ec!u ~w:atel na widzowni zdajemy lO­
bie sprawIl. e przecie tam wiele rzeczy ze laba 
ni" ~adBa/o sill. :iN! szereg posunięć nie m:ało 
żadnego wytluma zenia .. , To wina ~enarjul!za. 
ale reżyser i zespól aktorski dali z siebie wszyst­
ko, na co ich bylo atać i dlatego "Amok" tak 
widza fasc17llJ1l.i. m-t 



Strona ft ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 3 października. 1935 ~ Numer m 
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r Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński Resztki Zegarki, obrączki i biżnterje 

Łódź, 11 LIstopada 1lI'. 5 - tel. 157-60 
na ubrania męskie, 
palta i suknie damskie 
poleca w dużym wyborzE' 

.............. IB';!"""',....._ kupuie i sprzediłje 
• 11992 naitaniei 
firma chrześcijańska poleca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, saknie i na mDDdD~J&:.i BzJ&:ol~e, 

iedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrasy, wszelkIe materiały 
w 'Zakres manalakturlJ wchodzące oraz pończochy, skarl1etki i rt;kawiczki po 
cenach bard'Zo niskich. Obe;rzente nIe obowiqzu;e do kUDna. o 13 800 

dobrel Jakości n 1&~a5 

J. WASILE W SKA, Łódź, 
Piotrkowska 152. 

B. KOWALSKI, Łódź. Piutrko\'ł'IIka 3 
Telefon 10. - 60 

NagłówKowe s·łowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 gro.szy, 5 licz.b = jedno słowo, 
t. IV, z, a = każde Btanowi 1 slowo. J edn(', ogło­
szenie nie maże przekraczać 100 słów, w te", 

5 nagłówkowych. 

l!.!!!MY -P A!!CELE li 
50 domów - domków 

w Jarocinie 

33 
mor~i ~zenT!eJ. oudynki masyw­
ne, mWt!n'arz k"m..Qletny 12000. 
"plala ngodLowa. Ghudzicki Po­
znań. GÓllla W;lda HIll - 24. 

z.-j 50 !.l06 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamoWJ mUl metr 30 groszy. 

Dwanaściemorgowe \ Skład kolonjalny 
rlobrej pszennd. żytnipj . burlyn- kościelnej wsi 
karni b"z inWf"ltarza. bli",ko Po- dobrze zaprowadwny. - objęcie 
znania. I-illOO. wplaty 4000. Oferty 3000 w tern towaru 2500. utrę-
Oredownik, ['"znań zd 50 O=?2 ba, Jarocin, Kilii\skiego 2. 

zd 49787 
i okolicy na sprzedat. Z~loszenia 
Otręba, .Jarocm. Kililiskiego 2. 

zd 49781 
~ Maszyny I[ ]I 

mÓrg ziemIa Ii' ,)ozajna, budynki kr~jowe I zagranicz- ._ .... _____ _ 45 ~ do !lzvcia najlePf;ze 23. ROZMAITE 

masywlI~. im"entarze kompletne . na. naJ'anl~Lpoleca • Ch i 
Dom piętrowy 1ór!lOO· Chudzi~ki. Poznań. lt-1rnl! ", Fligll'rski. Poznań Pralnia em czna 

~~a skla dy w [Jow la tvwem mie- '" lida 189 - _4. zd <)080".. !Sw Marcill 23 i farbiarma Jana GradońskiE'go 

Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 274:5, d 1790 
i t. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoBzenla w dni powszedn1e przyjmuje 
Bię do j;\'odz. 10,30, w soboty l dni' PI,zed'Świe,­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

sCle hli gko rynku 13 ')(lO sprze- zd~ 5n 515/f\ Zduńska· Wola Pilsu1!skiello \6, 
dam. Oferty O~~downik. Poznań 126 R dj wykonuje piE'rwszorzetlnie wszeJ- ng 14 656/7 

zd 4i! 6;;0 mórg pszennej. budynki masyw- a o kiego rodzaju J,(arrlprobe. ,---.. 
ne. od NiE'm.'a. ;nwentarze. 21000 4-lamp. PhiliP<la kompl ... t glo~ni- ng 15111 Córka, Biuralistka 
wplata 13000 Chudz:ckl. Poznań kiem prąd. baterje 1J.50 zł. Zgl. A- K SZUKA·'DO·"S'A4D-Y~ wd.owy wOJ·en. nej. lat 1.8. poszu- do fabryk., "o'.rzebna od ~era" Górna Wilda 189 - 24 zd 50 804 geneja Orędownika Wronki. 26 C' k b I k ' ,.. - ... przy Poznaniu 3 pokojowa, mor- nit 15 603 • _ !IJe posady Jako .lura 1St a. zl}a I pensja 125 zl lI"e1SięcznIe, znaczek 

ga p i ~knE'go og 'od\), c;> n a 6000. PIsarue na ~aSzYllle. ?gloszPllla na odpc'wiedź Oferty Orędownik, 

Willa 

wplaty 4500. Paluch , POl'lnań - 13ł E- _li :31 Ogloszenia do 30 sl6w dla ponu· \lprasza ZWiązek Inwalidów Wo- Poznań zj 5IJ 1&9 
Eantaka 89. zd 5() 785 m6rg ~szennej. ?'abudowania ma- ,;,l.l ... _.K.U_P.N_A_1I1 kujących posaJ:v Vi' tej r~hr1~e ~nnYch R .. P. Okre!'rowe- Kolo _____________ _ 

s~wne i~wel~t ar~~ kompletne, _ obliczamy po jetlllej trzecieJ cen\t' oznań, KOZia 8. te-lpfon 29-94. 

D ?o 000 f'hudzicki Poznań Górna drnbnych. zdg 50 00,,/6 Potrzebna om czynszowy . "'ilda 189 _ 24. . zd 5() 803 Gospodarstwo 
.l\J3"YW.1Y, .d,C'hÓJ 8000 rocznie okolo 20 ha ziemi pszenno-bura- Zdolny sprzE'dam 58 uoo, wplata 3,1 (}(}O. • k . Z I . K 
ro.zta amortyzacja. Wedzikowski Gospodarstwo cZ.8~e~i ~PIZ' g oszendf ś . acz.a- pomocnik introligatorski - szklu-
Poznań , Piek~ ry 11. zd 5() 782

1

26 .mórg aohl cj zlPm spowodu nows . a ~~a48e55;'a e mctwo. ski poszukuje posady za skrom-
wyjazdu tanl" .przerlam Jan Ku- nem wynagrodzeniem, mięjs('o-

Kamienica binka. Borko~'ice. p. Mosiąa - ~~ wcść oboj~tna. Zi'loszenia Guhr. 
nowa. za 16000. w Debcu. wielki Śrem. z.1 W 790 ~~~ Ostrów V.lkp. )1 15438 
wybór ,10mów. parceli sprzedam. ' P Ik 
WI. Pakula. Poznań. Starolęka 80 buraczanych Lokal omocn 
Wielka . zd 50441 P i gorzelniany poszukuje p'osalh tyl-przy oznan u mleszczacY ]?iwiarnię. 4 ubikacje, ko Poznańskiem. Feliks Beier. 

wszystKo ma~ywne, bez dlugu nadający sle na każdy interes, Solec, poczta Sulęcinek. powiat 
Nieruchomość 

Czeladnik krawiecki 
t.lko na dute SZI ukl. stala praca 
~rzez caly rok potrzebny. Kul­
czak. Września. zd 4Il fi08 

kasjerka pis2.tca maszyna z gwa­
rancją dlo ilOU zl gotówką. Ofert7' 
wysokośl' wynagrodl'len:a Ore­
downik. poznsrt zd 50 727 

PoszukuJ t 
binralistki. kl'lsjerl;:i posiaddaeeJ 
maszrn!: 1 ok010 st< złotych g()o 
tówkl Szczeg'·(owe oferty. wyma.­
gania Oredow nik. Poznań 

zr 50 726 

mn id,zll. dw upięlrową centrum 
Pozn ania sprzeJa za 36000. wpła­
ta 12 000. Ballk Pożyczkowy Sp61-
dzielczy, FoC'ha 47 Poznań. 

zd 54l7oo 

1m 000 - 20 1100. Rutkowski. Po_o może być podzielony na sklephPo- Środa. zd 50617 
znań. Pólwiej€ka 5 - 7. kój, kuchnię oraz pokój z kuc nią I Inkasent 

ZCl 50 788 na I {liętrzą z wodocią~ie.m od I t r t Wspólnika 
1 ł?aźdzlermka do wynaJ!<cla. - n e Igen .ny poszukuję d:. przedsiębiorstwa do I'Ozwoźf>ni>i towarów samoch~ 

MaJ"ątek 520 p yw tn "Iadomość Pomorska 14a. gospo- ml9dy PJmocn ,k t~yzJe!'sk. poszu handlowpgo 7 ~otówka 1500 -- 2000. chodem potrz, bny z gotówka 500 r a y darz. ng 15541 kUJe p~arly ChClalby s e zara- on""pn,,;a -.upwp;una . Ofe'ty do 800 zlot~cb. Oferty Orędownik 

Podróżujacych 
,izlelnych na prnsz~k d,> prania 
poszukUJE;,. Wys'lka prowizja. Bu­
Rowski. Otorowo, pow. Szamotu­
Iy. zd 50 207 

200 - 80 letmego IRSU. ląkl 85000 l[ ...... zem WY'1·~zyć :>ier ... Fzorzednej on- Oredownik. Poznań zd 50 527 Poznań zd 5C ':>28 
Domek 

-,60.01)0. Rntkowski. Poznal~. - 18 DZIER~AWY .. dulacji. Oferty Orędownik, Po- __________________________ _ 
PolwleJsb 5 - 7. zd 50 787 • .c. .. znań zd 51J 911 

8 Iokatoró,,", poJdwó'·ze. ogród Po- ;:;..:;::..:..:.....:..::....:;:....:;:...:...-------- ~~~~~Z;:;;;::;iiiiiii':;;iiiii~~:;i~:fiiOl:.::~~~!!~.W znal}iu, cena 11 000. sprzeda Mul- Zakład f"""""erskl W kościelneJ Gorzelnik czyn-kl. Poznań, Wroc1awska 38. A 3 -J • 
m. 42. zd 50 817 1z mieszkaniem lub bez. dobrze wsi Jab:onnie. pow. Wolsztyn od- ~zkola Il'orzclnian,>-rolnicu Du-

Gdynia 
Rumia-Zagórze. 'l' ani e parcel~ 
budowlane w centrum nowej 
dzielnicy podm;ej~kiej. Plany za­
twierdzone przez Komisarht 
Rządu W}'syła: Towarzystwo 're­
renowe. Gdynia, Starowiejska 58. 

zdg 492W 

K.6. __ 0.2.E.N.K.I __ ...... 

Emigrant 
kawaler. lat 35, przystojny. no­
brpA'o charakteru. posiada 3000 zł 
gotówki szuka panny lub wdowy 
z majątkiem celem ożenku Ofer­
ty Oredownik. Poznań zd 50 654 

zaprowadzony korzystnie sprze- stąple rzeźnictwo i urządzenie tlf. blany prakt} ka \\- dużych majat­
dam. Oferty OrE'rlownilt, POImań nio. 22 zl dzierżawy miesieczniE'. kacb (loszukuj~ po-ady ZKlQ.S~e-

zd 50554 Kordziriski. zd 50 400 nil! Bn..eznc. poczta Konm. 
skrzynka 13. Jał!hiski_ ng 15596 

D0ll!-' piekarnią Skład kol?njalny Stolarz 
Wiatrakiem JaroCinie syn wdowy woiennej. lat 22 po-

12 zJemi. w81Y8tk" rua'ywnp da· dobrze zaprowanzony z towarem. ~zukujp pracy. Zg'oszE'nia uprasza 
ch6wką. cena 11000. Rutkowski lurządzeniem. Objecie 3000 zł. - Związpk Inwalidów Woje-nnych. 
Poznań, Pólw iej-kll 5 - 7. Otręba, Jarocin KiIirlskiego 2. IKolo Poznań, ul. Kozia 8. telpfon 

'Il~ 00 789 zd 49 i86 29·94. zdg 50 003/4 

~WNRSZAW~ (plyty); 13.20 z Warez.; 18.30 kon- Jera: 19.10 prOl:ram; 19.20 plyty: 
cert muzyki lekk:ej orkiCf!try 68 19.35 !lport, 

~ p. P. pod batuta kPt. M. Chmie-
",rod a, Z. J)afdziemlka 1935 r. lewicza: 1/).15 giełda: 15.25 z War- Czwartek. dn. 8 IJddzlern1\a. 

Kawaler 11.30 audycja poranna: 13.03 - szawy; 17.15 "Polak Wegier... Toruii - 13.00 muzyka polska 
lat 28. go.tówką l{)OO zl. p<>Slubi dziennik południowy; 12.15 .. Mo- dwa bratanki" - .audycja mu- z plyt: 13.30 chóry rewellers6w 
panJ1 e ~otówką, celem usamo- dne roboty na drutach" (poga- zycznoBlowna Stam"lawa Roy'a i pieśniarki z plyt: 15.15 giełda; 
dzielnlerua siC!. Oferty Oredow- danka): 12.30 orkies tra kameralna (tr. z Poznania na w. R. P.): - 18.30 pog. rolnicza P. t ... Nawoże­
nik. P<>znafl ze! IlU 707 Sylwestra Cosnow~k i ego: 15.30 - 17.50 z Warsz.: 18.30 pog . .. ży- nie pood warzywa": 18.40 POg. 

muzyka lekka: 16.00 z81i\'adki mu- rie polskle<'o dziecka w "'olnem krajoznawcza: 18.45 utwory n3 

Panna zyczne; 16.20 sonatll skrzypcowa Mieście": 1'l.40 .. Jak spedzić świe- evtrę - f:olo Ksawerego Eberta: 
a-dur - C. Francka: 17.00 dY5- to"; 18.45 intermezzo wokalne - 19.00 pOg. muzyczna: 19.10 pro· 

lat 22. Inteligentna, krawcowa, kutujmy"; 17.20 koncert zl'Spolu (olyty): 19.00 .. Rola prasy we "ram: 19.211 nlyty: 19.35 sport z 
p<l6iadająca 3000 wyjdzie zamd Haliny Adamslciej·Grossmanowej Francji" feUeton: 19.10 program: Pomorza; 22.25 muzyka taneezna 
za urz~lnika, kolejarza. etatowe- 17.50 .. świat sie śmieje"; 18.00 - 19.85 6!10rt; 19.40 z WaT6z.: 22.40 z plyt. 
go. Oferty Orędownik Pi>zna.ń. pieśni hiszpańskie: 18.45 muzyka I muzyka z plyt; 23.00 z Warsz.; 

zd 50 844 lekka: 19.00 "Poznajmy przepi6Y 23.05 muzyka z plyt. 
finansowo-rolne"; 19.35 wiadomo- . 

• ści sportowe: - 19.50 reportaż ,Katowice - 13.00 plooenkl.z 
WdOWiec aktualny; 20.00 muzyka lekka: _lo. y t: 12.311 koncert ork. I1;lsnrloli- Czwartek. dn. 3 IJ8zdzlernlka. 

~amodzielny mistrz krawiecki za- 20.45 dzienn ik wrecrorny: 20.55 m.stó.w .. Halka': z Rodl'llei'\-~ZO- Radio-Paris _ 20.45 koncert 
p!lzna starszą pan· ą. gotówka, .. Obrazki z Pols~i WSPó!czEl!'nej": Pl~1f~ ll~·ll~ 'klaldomfcl ltle:~O; wieczorny. Koenigswllsterhansen 
Plerwsl'l.eństwo krawcowe, cel Il!a- 21,00 V-ta audYCja z cyklu .. TwM- i5~ - . ~YC~ .. u tura1~~0 ą··k a ._ 1200 koncert z Monachium: 
~yruo.n;l8lgto r2aferty Oredowruk, czość Fryderyka Chopina": 21.50 kie~ki 'ś11:6kie"l.ezl~c:~ pl;ty. 'i9 80.14.00 ~ozmaitn6ci muzyczne: '16.00 

oznan l'l " ~ogadan~a~ocokylu .. Zdobycze me- karlLkowa poczta: '19.10 nrogra,m: kon~ert popolunniowy; 19.00 au-
ycyny . _. muzyka taneczna. 19.20 prze.l"lad prBtSy: 19.35 wiad. dyc~a wesola: 20.30 koncert sym-

Wdowiec Czwartek. dn. 3 IJaMziernika. sportowe; 23.35 skrzynka franclI- f<?nlspn:v. Londyn - 20.00 .,Wera-
I t ·" t t d·k ...... 1 . ~·ka -mka bMń operowa lIff>ssagoera. a ""', e a OWY ur~ę ID, JW e- ą.30. audycJa. poranna: 12.03 ~ . .Motala i S'7.tokholm _ 21,00 elu-
jarz. wlaścicipl willJ liZuka żony dz:enruk polu·dnlowy; 12.15 p!lra- Czwartek. dn. 3 pafdzlemlka. chowisko; 22.00 koncert utworów 
z gotów~. Oferty Orędownik. nek muzyczny dla szkól średnJch; Kraków _ 13.30 wyjątki z oper I ,po1lularnych l{alundborlf I KG-
Poznaf. . 511798 13.00. muzyka salonowa: 15.30 - Zandoni'ego: 16.15 !lerenarla na 2 penha/ta _ '20,10 koncetr 6ymfo-

Kawaler .. Jesienne n~troJ,,\, (koncert); - skrzynce i forteuian: 16.35 utwo- .niczny z udz. I'olistów. Oslo 20.00 
1~.00 .. Cygamątka - ooowla.da- ry ol"ki~tralne Rirnskij-Korsako- k<:mcert symfon:c1JTlY z Bp.rgen. 

Jat ~. kolejarz. posiada gotówki J1le, Starego Doktora; 16.15. Grleg, wa: 16.45 koncert chóru miesza- .nudapeszt - 20.30 mllzvka we-
9000 szuka żony z gotówkl\ na Samt-Saellll, Sarasate graJą wJa- ne,go; 18.30 odczvt P. t ... Jak pi- gie""ka. Szt\1tlfart - 20.10 frllg­
kupno domu. Ofe-rty OrędQwnik, sne utwor.y (tJ,~yty): 16.45 .. Cala ,gać 6cenadU!!z filmowy?"; 18.40 .menty z optki Tone.s'a .. GE'j.~Ą" 
Poznań ?Jd 50 797 PoIE~a . śpiewa : J7.00 odczyt -:: pO;:. krajoznawcza: 18.45 piooenki w wyk. chóru i orkiestry: 21.00 

.1Ib~.7 ... SUP_R.Z.ED.A.2.E ... :II 
Książka 

500 stron treści rei :gijnej - 50 
groszy porto 25, należnośl' znacz­
ki. Ksie~arniR Katolicka. Poznań 
Jezuicka. zdll 46542 

.. SocJal'lz~ polski w rewolUCji z plyt: 19.00 .. Wśród nallzvrh -sluchowi .. ko: 22 40 ml1~yk8 ta-
11905, roiku: 17.15 au~. muzyczno- przyjació!": 19.10 pl'o ~ r8m: 19.20 npczna: 0-02 muzyka Mozarta i 
610~na .Il~olak-Wegl~... d~a O'yty: lO.3/? sport; 22.25 płyty: .Beetbovena. Wiedeti - 19.00 kon-
dratankI . 17.1!O .. K~lążka ! WJe- 23.05 me.JodJe li plyt. -cert w'E'C'zornv' 2100 wesola IIU-
dza"; 18.00 reCital Flory Czarnoc- . . . . .., .' . 
kiej: 18.80 Film. plastyka. archi. Czwartek. dn. 3 pa\!dzlemJka. rlvC'Ja. 22,10 kwartet §p' ewaczy, 
tektura: 18.40 .. Jak s1>edzić świe- Lw6w - 13.00 płyty: 13.30 mu- 211 .H muzyka taneqzna. Praga -
to:'; 19.00 ."Now·iny le~ne": 19.85 zyk.a I.ekka z plyt: 18.30 [lrzy&po- 12,35 koncert z. Koszyc: _ 16,10 
w\adomooC>! sportowe: 20.00 kon- sobleme Iloopodarcze ze LWQwa; konce;t z Brna. 19.30 koncer~ 
cert muzyki lekkie.i: 20.45 dz:ien- 18.40 informator turystyczny; _ -chóru, ~.~ tr. ba.~nl opproweJ 
nik wiec:lorny; 21.00 poremjera 18.4;'; piQ<;en]ti w wyk. J. Poplaw- .. WE'romka Mes_agera z Lon<ly-

11 słuchowiska - .. NocnI' 'l'eresy"; skiego: 19.00 .. N<Ywości filmQwe": nu. Rzym - 20,40 tr. opery. Me: 
mó!'!;! ogrodo~ ej ziemi zabudo- 21.35 .,Na6ze pieśni": 22.00 ITT-ci 19.10 plvtv: 1~.10 prOli\'ram: 19.20 I ~jolnF - .20:' ~(}nierf lU CZCI 
wam e mn~vwne inwentarz 6')00 koncert z cyklu •. Kwartety Hay- plyty: 19.3Gwlad. s'portowE': 22.251'0030 r'i:>Tl<'zp~'" ar ~k (f~l! f 
Chudzicki. 'Pf,znań Górna 'Wilda dna": 22.25 muzyka taneczna. muzyka le'k,ka z płyt; 23.00 mu- li, .. Bl \ \ t o~ ~ 1~ r~!l l: 
189 - 24. ' zd 50 808 zyka nocna z plyt.~('!t°6ymf~ni~~~s:. Monaeldum o~ 

Czwartek. dn. li pafdzlernłka . . "11,10 muzykJl taneczna. 1\<>lon'a 
Dom Łódź - 13.30 koncert żYeze-ń .20,10 ml1~vka baletowa. Frank-

2 morgi Ogr(/U'l. kORciół, s?Jkola w Czwartek. dn. I pRtdzlcrnika. z plyt: 15.1.2 gielda lódzka: 18.30 [.furt - 211.10 f'ragmenty końcowe 
m iejsc u. 48i)(1. hlis \<, Poznania - Poznań - 6.311 aud. por. z war-Ipog. P. t . ..Robotnik łódzki a ·z dawnych i wm>ó'cze<lnych ope­
Chud.zicki. P.:.znaći. Górna Wildat"zawy : 7.50 program; 11.57 z teatr": 18.40 POg. krajoznawcza: rptek: 21.30 mu~vka kameralna. 
189. zd 50 807 Waraz.; 13.00 muzyka popularna 18.45 recital s'krzYIPCOWY Neumi- Wrocław - 20,10 koncert. 

RUD 

Pierwsza tlmett'\ańska lhtvlóm\a 

1\\ a t Q fi w lulomalYUDy[h 

LF HRRFT 
ł.ÓDŹ, umllnOWSHIEGD 45 - TEL 243-47 
p o l e e a: luksusowo wykonane bilard" - na naldogo­
dnie szych \\arunkacb" Na składZIe meble w kompletacb 
i poledyńezo. n 15074 

Mare(~ie~1 
mieszankI, dropsy l śmIetankowe 

groszowe to towar pożądany i wyróż­
niany przez klienta 

Fabryka Cukrów St. lWarecki, Poznali 
lU! 14 fi23 

Humor zagraniczny 

.... B~t 06tro.tny, Irusiu, cofnij Bię o pan: krnkÓw. 
(Domenica - MedJolanl. S F. 

Co futro - to Edmund Ryc.hter - co palto - to Edmund Rychter - eo ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlelkop 

P d łata na miesiąc pllździernik 1935 r. wlącznie ksil\żkowego dodatku powie- OgłosZenł·a na stronI" !I·/SUWWł'; tli ~r na ~IrolHt' 4-laultJwt'J prz~ Iwń.·" ,.,~.I" rz e P ~ciow~go. w Poznaniu w eksPE'llycji zl 1.95. w agencjacb zł 2.211 z od· re,lakC'yj,!ego 31lgf nil ~trun1f' CZwRrtł'j .'in >cr na .lm1li .. 1"'IKIl'J ilU gr 
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15)' I Wi),Dot w drodze do Southa.mpton". szybciej oddych8.ł i bardziej Jeszeze 
O w pół do czwartej Dyi JUŻ VI i;on- .James Wentworth gwizdnął prze- pobladł. 

dynie. Ponieważ nie miał ża.dnego o- cięgle: - Przypatruj mi się 1 potem poznaj I 
kreślonego celu, ponieważ nie miał - A co, ezy nie miałem racji? Będzie to bardzo przezornie z twojej 
przyjaciół do odwiedzenia, ani pienię- Wszedł do sali, gdzie wydawano bi- strony, bo ja nikomu nie przynoszę 
dzy do ulokowania, nie śpieszył wi~ lety. zaszczytu. .. nikomu, a tem bardziej 
z opuszczeniem stacji. Komisant znajdował się pomiędzy takiemu, jak ty staremu i szanowne-

Nienawidził samotności i spokoju, tłumem. cisną.eym się do kasowego o- mu komisantowi. 
a na tej stacH, napełnionej ludźmi, ta.- kienka. - Józef, Józef! - nie krzyknQl, 8010 
ki panował gwar, tyle bYło ożywienia, James Wentworth przystą.pił i trę.- wrzasnę.ł stary. - Czy ty rzeczywiście 
że można było paść oczy do syta, nic cił go dekka w ramię. jesteś moim nieszczęśliwym bratemY 
nie płacą.c za to w dodatku. Sampson Wilmot odwrócił si~ Myślałem, że ty nie żyjesz, Józefie, 

Przechadzał się po peronie, obser- spojrzał śmiałkowi bystro w oczy. miałem cię za umarłego oddawna! 
wuję.c biegają.cyCh traga.rzy i śpieszę.- Ale nie poznał osoby, która. go za- - I zapewne bardzo cieszyłeś się z 
cy-ch się podróżnych. Oparł się o futry· czepiła. tego. - odpowiedział James z gary-
nę drzwi i patrzył na nadjeżdżaję.ce - Czy pan życzy sobie czego ode- czą.. 
jedna za drugę. dorożki, z których wy. mnie' - zapytał z pewną nieufnościę. - Nie, Józefie, nie! - wykrzyknę.l 
skakiwali pasażerowie. niepozornego człeczyny. Sampson Wilmot. - Bóg mi świad-

Widział w ten sposób wielu podróż. - Tak, panie Wilmot, chciałem po. kiem, że ci nigdy nie złego nie życzy-
nych, gdy naraz całą. jego uwa.gę zwró- mówić z panem kilka słów. Może pan łem. Bolałem zawsze nad twoję. niedo­
cił na siebie mały, chudy 8'ta.ruszek o pozwolisz pójść mi ze sobą. do sali, sko- lą. i tłumaczyłem ci~ wtedy. kiedy by-
twarzy wyblakłej 1 krótkim wzroku. ro otrzymasz bilet? łeś najwinniejszym. 
Wyglę.dał na osłabionego, ale był mi- Komisant, zdumiony rozkazuję.eym - To dziwne - zamruczał pogar-
mo to widocznie jeszcze bardzo krzep- prawie tonem nieznajomego, odpowie- dliwie Józef - to bardzo dziwne, jeżeli 
ki, wyskoczył bowiem żwawo z doroż- dział: mnie tak kochałeś, to jakim sposobem 
ki i podał tragarzowi małę.. CZ8ll'11.Q.. - Nie wiem doprawdy, czy mam mogłeś pozostawać w domu bankier· 
skórzaną walizkę. spełnić pańskie ż.ę,danie. Nigdy w ży- skim Dunbar i Dunbar? Gdybyś mi 

Staruszkiem tym był Sampson WH· ciu pana nie widziałem i zdaje mi się, był naprawdę życzliwy, nie mógłbyś 
mot, zaufany komisant domu ba.nko- że to pomyłka jakaś z pańskiej stro- Chyba jeść spokojnie chleba tych po. 
wego Dunbar-Dunbar i Balde'!"by. Ja.- ny. Nie znam pana wcale, jesteś dla dłych ludzi! 
mes Wentworth poszedł za eta.ru- mnie zupełnie obcy. Sampson Wilmot potrzę.sną.ł smut-
Izkiem i tragarzem. - Nie jestem ani obcym, ani nie- nie głowę.. 

- Kto wie, czy to nie on? - szap- znajomym, niestety! Masz pan już bi- - Nie sądź mnie tak surowo, J6-
tał po cichu do siebie. - Przynajmniej let, to dobrze! Możesz pan zatem iŚĆ zefie, - rzekł z łagodnę. wymówką.. -
wielkie podobieństwo. Tak, bardzo po- teraz ze mną.. Gdybym nie był pozostał w banku. 
dobny. Ale po tylu latach, Bóg jeden Przeszli do sali, w której było zu- matka na.sza umarłaby może z głodu. 
wie, czy się nie mylę. Tak mi go jed· pełnie pusto, bo podrÓŻni już pozajmo- Potępieniec nie odrzekł ani słowa, 
nakże przypomina., Nie trzeba tracić wali miejsca w wagonach. odwrócił tylko głowę i westchnął, a 
go z oczul James Wentworth zdjął kapelusz raczej jęknę.ł ciężko. Rozległ się ostat-

Sampson Wilmot przybył na sta.eJę i odgamę.ł z czoła siwieją;ce włosy. ni dzwonek, pocię.g zaraz miał odejŚĆ. 
o jakie dzlesięt minut przed odejściem - Weź, Sampsonie Wilmot, okuła- - Musz/} jechać I - zawołał Samp-
pocię.gu. Zapytał o coś tra.garza, pozo- ry i przypatrz mi się dobrze, a następ- son - daj mi swój adres, Józefie, to 
stawił mu swoją walizkę i poszedł ku- nie powiedz mi. czy obcy jestem dla napiszę do ciebie. 
pić bilet. ciebie.. - Nie wą.tpię - odpowiedział brat 

James Wentworth szedł cię.gle za Stary komisant, drżę.(: ze wzrusz e- z ironję., - ale ja nie dam się złapać. 
nim i zdołał obejrzeć walizkę. nia i obawy, zaledwie zdołał założyć Odnalazłem cię, bogaty t wielce sza-

Miała na wierzchu kartkę, a n& tej okulary. nowny mój panie bracie. 1 nie puszczę 
kartce charakterem prawdziwie biU-

1 
Przypatrywał Bię CZ8;S jakiś twarzy I za nic na świecie. Gdzież jedziesz! 

rowym wypisane było: ,'pan Samps-on nieznajomego j nie mówił niCt tytki> - Do Southampton. 

.. 

P OWIES t 

- Po oo! 
- Na spotkanie Henryka Dunbrura.. 
Twarz Józefa Wentworth posiniała 

z wściekłości. Tak s.fę strasznie zmie­
nił w jednej chwili, że stary komisant 
oniemiał. 

- Jedziesz więc na jego spotkanie' 
- powtórzył Józef głosem zdziwionym 
- więc on jest w Anglji? 

- Ma właśnie przyjechać. Dlaoze-
go się tak oburzyłeś, Józefie? 

- Czyż. naprawdę stałeś si~ maszyw 
nę.. automatem, czy naprawdę zaprze­
dałeś duszę i ciało ludziom, którym 
służysz, że mnie pytasz o to? Czy na.­
prawdę wszelkie szlachetniejsze ucz';ł" 
cia wygasły już w tobie zupełnieT NIe 
dziwię się teraz, że ludzie tego, co tr. 
rodzaju niezdolni pojQ.Ć mę.k, jakle 
przechodzę. Ale oto dzwonek ostatni. 
Chodź, jadę z tobą! 

Wybiegli na peron. .. 
- Nie! nie! - wołał Sampson, wt­

dzę.c, iż brat wchodzi za nim do wago. 
nu ni.e! nie! J 6zefie, ty nie pojedziesz.. 

Właśnie, Że pojadę. 
- Nie masz przecie nawet biletu. 
- To go kupię na pierws'zej stacji, 

a raczej ty mi go kupisz, bo ja nie 
mam grosza przy duszy. 

Zajęli miejsca w wagonie drug1ej 
klasy i pocię;g ruszył. 

Stary komisant spoglądał z niepo­
kojem na brata. Bladość jego jut prze­
szła, ale czoło miał ciągle jeszcze 
zma.r.szczone. 

- Józefie! 16zefie! - odezwał się 
Sampson - Bóg mi świadkiem jak je­
stem szczęśliwy, że cię widzę znowu 
po trzydziestopięcioletniej rozłą..ce; Bóg 
mi świadkiem, że wszystko co tyłko ze 
skromnej pensji mojej moszczędzi6 
potrafię, wszystko oddam najehętnieJ 
tobie. Ale wolałbym, abyś nie odbywał 
ze mną tej podróży, obawiam się, 8.Ż&' 
by co niedobrego stę.d nie wynikło. 

(Cię.g dalszy I).astą.pf). 

zwykle pochylony. wciQdl tytko na 
Andrka spozierał, jakgdyby 8"LUkaj~ 
przy jego boku obrony. 

- Czegoż mi panowie winszujecie! 
- pytał zmieszany - ezy tego, że nie 
jestem mordercą.? .• 

Wprost zadziwiał swoim n~ 
czajnym spakojem. 

- Dalej, dzieci - rze'kł - bfę.ds 
dobrodziej się niecierpliwi.... do oł­
tarza, moje dzieci! 

łl) podejrzeń pochylone dumnie poonleśt 
może. Ze zbrodniarza praw świato­
wych pozbawionego staje siO jednost­
kę.. szanowaną p:rzez ogół, kochanę. 
przez własnę. rodzin~. 

Andrek spojrzał mu w oczy bada""" 
cem zabiegów całego życia. czo. 

Wezwany za.drZał; j~e nie nie 
pojmują.e., niby lunatyk podszedł nie­
pewnym krokiem. ku stopniom ołta­
rza. 

- W dzisiejszym mę.drym wieku 
- ciągn~ dalej - przyczyna, która 
nas tu sprowadza, będzie nazwana. 
"szczęśliwym zbiegiem okoliczności". 
Dawniej za cuclby ją poczytywano 
~ staje przed ołtarżem Pańskim 
człowiek shańbiony, przez ćwierć wiG­
ku pod pręgioo-zem hańby pozostający. 
Oskarżony o wielką zbrodnię, bo o za· 
bieie człowieka ... 

Szubaiski szklanym wzrokiem ~ 
trywał się w mówoę. palce u rąk za­
cisnę.wszy kurczowo. 

Kapłan, wtajemniczony szczegóło­
wo przez Andrka, j~ opowiadać o 
wszystkiem, co dotyczyło urodzenia, 
młodości i życia StaniSława, jego po­
wrotu do rodzinnego mia.sta, nocy, SM­
dzonej w kaplicy, i zeznania K!l'ętal~ 
skiego. 

Barwnie rozwinę,ł historję zaznajo­
mienia się z własnę, córkę., nie porni­
nę.f i AndI'lka, który zarówno w dal­
szych losach Stanisława, jak i w spra­
wie odszukania skarbu, ta.k ważną 0-
degrał rolę. 

- Bóg miłosierny - mówił dalej -
wejrzał swojem okiem na niewinnego. 
Bóg to umarłemu mowę przywrócił. 
On go do dziecięcia własnego dopro­
wadził, a skarby, w ziemi zaklęte, 
wraz z dokumentami sprawiedliwości 
na światło wywiódł dzienne. I oto cno­
ta odnosi triumf zupełny; potomek 
wielkiego rodu dawne pm-awa odzysku­
je; cześć utraconą. zdobywa. dobro do­
czesne powraca w jego ręce. Pomimo 
życia steranego ponowne śluby ze 
światem awiera.. Do stanowi~8. pO­
W1'nr.n zaszczytnego, czoło brzemieniem 

Oto zeznanie Szymona Krętalskie­
go własnoręcznie przez tegoż podpI­
sane: 

.. Ja niżej podpisany, Szymon Krę­
talski. niniejszem zeznaję, iż będą.e 
opiekunem nieletniego Stanisława 
SzubaIskiego, cały jego maję.tek na 
własność zaga.rnQ.Ć postanowiłem. 

"Dla osią.gnięcia tego celu mło­
dzieńca na złe drogi wiodłem, aby tym 
sposobem podejnenia od siebie odwró· 
cić. zaś jego pozorami rozrzutności 0-
toczyć i tym 6'pOS0bem rulnę majątko­
wf. móc usprawiedliwić. 

"Pragnąc dochodzącego do pełno­
letności Stanisława usuną.ć, ja to za­
mordowałem Katarzynę Lukawską.. 
czyniąc to w taki sposób, iż na niego 
spadły wszelkie pozm-y zbrodniczego 
czynu. 

"Będą.c jut panem całkowitego ma.­
jątku, takowy mnożyłem nieustannie, 
dzięki czemu kapitał na lichwę wypo­
życzany trzykrotnie spotężniał, przed­
stawiając obecnie sumę przeszło dwóch 
miljonów. 

"Wiekiem, a poczęści wyrzutami 
sumienia przygnębiony. skarb ten za­
kopuję. Czy go ktakolwiek znajdzie, 
nie wiem, bowiem jeszcze nie jestem 
pewny, jak w tym względzie postę.pię. 

.,Tłumaczenia z moich postępków 
nie składam; nie wiodłyby do niczego 
i prżóSzłości nie cofnę.. 

"Jest też bardzo możebne, iż skarb 
papierowy wraz z mojem zeznaniem 
przez dłuż~zy czas w ziemi leżą,c, zbu­
twieje. a wtedy tajemnica pójdzie ra­
zem ze mną do grobu. 

,..Niech~t1He ~ię rOb::>iajt)my z owo-

Szymon KrętaIski." - Więc nie zmieniasz pan po~ 
Kapłan po odczytaniu podał papie'!" nowienia? Okoliczności się zmieniły .... 

Stanisławowi, który w ciągu całej Ludwika jest córkę. bogacza, człowie­
przemowy, najróżnarodniejszemi uczu- ka z pańSkiego rodu, ja zaś ..• 
ciami targany. ocierał łzy. rzęsiście z Stanisław zrobił płaczlłwQ. minę.. 
oczu płynące. - And.rek, nie truj mnie; Ludwiko, 

Wrażenia, jakie pomiędzy zebrany- popehnijże go ... niech nie zwłóczy. 
mi wywoła.ło to przemówienie, opłsać Dziewczyna w odpowiedzi silniej siQ 
niepodobna. przytuliła do jego ramienia.. 

Z rozmaityeh miejsc śWię.tyni da.- - Mój Andrkul . '. 
wał się słyszeć płacz kobiet. Mężczyź- - Idźcie, niech was Bóg błogooła.-
ni. a w tej liczbie całe biuro techniCz-1 wit - !rzekł, torują.c im drogę do ołta­
ne, z pryncypałem na czele, tłoczyli na. 
się, aby uścisnę.ć dłoń Stanisława. And!rzej l Ludwika. zaprzysi~gll 90-

Szczupły i jeszcze bardziej, niż bie wiarę i miłość dozgonną.. 

Epflogl 

Od opisanyCh wydarzeń upłynęło - Pana chyba. niema' - pytała sit 
pięć lat. jedna opartego o łopatę mężczyznę. 

Przy ulicy Śliskiej, w wielkie po- - Gdzieżby miał być? - odparł za-
dw6rze wsunięty, stał dworek skrom- gadnięty - dzisiaj wypłata, rachunki 
ny lecz dostatni. pewnie spO'l'ządza, zaraz się tu zwali 

Nad bramę. było można. na wielkiej cała kompanja ... 
tablicy wyczytać napi·s: Męiczyzna z tab1iczką stróża na 

"Zakład techni·czny Andrzeja Jasiń- czapce przyłę.czył się do towarzystwa. 
ski ego". Kobiecina powitała go uśmiechem. 

Na podwórzu z klombem drzew i - Wyście domowi, lepiej wszystko 
kwitną,eych !roślin pośrOdku, leżały po- musicie wiedzieć. Słyszę, że tu co so­
rzą.dnie ułożone stosy belek, beczki z rotę ubogim ludziom wsparcia daję.? 
cementem, łalicuchy żelazne i wiele in- Strój splunął W poczuciu swej kom-
nyeh przedmiotów do technicznego u- petencji. 
żytku. _ Co nie maj~ dawać, z -tego prze-

Był to wieczór wiosenny. Zacl1odzę.- cie słyną.; potrzebują.cy nie odejdzie 
ce słońce ozłacało wierzchołki dachów, stę.d z pustemi rękoma. Ale ja wam 
na szczytach najwyższych drzew są- dobrze radę, pana młodego o to nie za,.. 
siedniego ogroduuldada.ją.c jaskra.we, czepiajCie. Odeśle was napewno do sa­
oślepiają;ce plamy. /' mego pana Szubaiskiego' to jego wy. 

W pobliżu kloml>u stała ~oma.dka dział. • 
:złoż~n~ z kilk~a~tu osób .. Ob~k .ro- - Tego starszego! 
botmkow, w odZIezy poplamIoneJ glIną I -A juści' widno żeście się dopią-
i wapnem, znajdowały się ubogie ko- ro urodzili? ' , 
biety; niektóre przybyły z drohn a dzia-
tW4 czepiaj~ą. si~ fałdów ich sukieu. ~iM dalszy naste.pi). 



Pieśń góralska w armji I 

Tatr hołdzie Bałt kowi 
Zwarte szeregi chłopców g,órali - Dudy w orkiestrze połltialanskieJ - Zołnierze górale koncertu ą po 
Polsce - Wielka oryginalność regj10nalna - Z Poznania nad morze - Odznaka pułkowa dla torpedowca 
"Podhalanin" - Kom'panja szlachty podkarpackiej - Pieśń góralska idzie przez Polskę 

Kompanja szlacht} podkarpackiej przed udaniem się na wycieczkę krajoznawczą 
po Polsce. 

PI zed namiotami obozu letniego dekoracje kompanji szlachty podkarpackiej. 

Utrzymanie i kult tradycji w po­
szczególnych regjonach Rzeczypospoli­
tej Polskiej, szczególnie pieczołowicie 
uprawiane są. w wojsku polskiem. Do­
wodem tego pułki podhalańskie, któ­
rych strój charakterystyczny górali: 
kapelusz z orle m pi6rem i peleryna. 
Na czele orkiestra z szeregiem kobzi­
stów, grająca z zacięciem marsze na 
motywach górals·kich pieśni regjonal­
nych, a za nią zwarte I3zeregi dziar­
skich chłopców-górali. Mam tu na my­
śli 5 pułk strzelców podhalańskiCh z 22 
DP górskiej, która cieszy się szczegól­
ną. sympatją całego Podkarpacia. War­
to podkreślić, że orkiestry 22 DP gór­
skiej pierwsze w Polsce wprowadziły 
dudy (kobzy) podhalańskie dla pod­
trzymania tradycji. Kobzy te są skon­
struowane w zupełności na wzór zako­
piańskiej kobzy, używanej przez du­
dziarza ~Iroza, tylko ulepszone przez 
instruktora stroika. 'według pomysłu 
kapelmi trza 5 pułku trzelców podha­
laI'lskich. Ulepszenie to w zupełno' ci 
nie zmieniło ani wyglądu, ani też bar­
wy tonu w tym instrumencie, a przy­
czyniło się w dużej mierze do dania 
mu możności opanowania większego 
zakresu skali 'muzycznej. Nic też dziw­
nego, że orkiestra 5 pułku strzelców 
podhalańskiCh 22 DP górskiej, która 
koncertowała już w Krakowie, a na­
stępnie koncertować będzie w Pozna­
niu, Gdyni i Warszawie, wzbudziła tak 
wielkie zainteresowanie i uznanie pu­
bliczności. Koncerty tej orkiestry u· 
rzą.dzane bezpłatnie na rynkach i pla­
c,ach reprezentacyjnych tych miast z 
okazji wycieczki reprezentacyjnej 5-go 
pułku strzelców podhalańskich 22 DP 
górSkiej po całej Polsce - to prawdzi­
wa uczta melodji i śpiewu Podhala. 

Bardzo dużem zainteresowaniem 
cieszą. się u publiczności kobzy - jruko 
nietylko wielka oryginalność regjonal­
na - ale i curiosum w Polsce. 

. Anglicy mają. pułki szkockie z kob­
zami - armja polska ma pułki pod­
halańskie z kobzami i niezwykle uroz­
maiconym repertuarem pieśni góral­
skich z pod Tatr, Nowego Targu, No­
wego Są.cza i Podkarpacia środkowe­
go. Szereg oryginalnych pieśni góral­
skich, nieraz zupełnie jeszcze niezna­
nych publiczności, opracowanych przez 
pomysłowego kapelmistrza 5 pułku 
strzelców podhalańskich na kobzy z 

Dom wybudowany 
w ciągu 11 godzin 

w East Sto Louis (Stany Zjednoczone) 
an"chitek W. C. Carl wybudował dom. w 
ciągu 11 godzin i wygrail zakład o sporą 
sumę 10 000 dodarów. 

O godz. 7 raJJo tere;n budOWY był je­
szcze zarośr,ięty trawą, o godz. 9 założono 
już fundamenty, o ,:'Odz. 12 mury wy­
ciągni~to pod dach i blachrurze przystąpili 
już do pOkrywania dachu, a jednocześnie 
zakładano w domu instY'lację, podłogi, 
oklTla itp. Wreszcie przystąpili do pracy 
maJ arze i punktuaImie o g. 6 po pootłudniu 
mała willa byla już' ukończona od a do ::. 

Zajechał furgon meblowy, powstawia­
no rzeczy, a o 7 wieczo.rem z.aproszeni 
goście i świadkowie zakładu zasiedli do 
stolu, zastawionego oLficie jadłem i napo­
jami. To się nazywa rekord szybkości I Po 
amerykańsku! 

podłożonym dyskretnym akomnanja-I dorobkiem armji i w tej dziedzinie. 
mentem orkiestry, dały nieoczekiwane Po zwiedzeniu Poznania wycieczka 
rezultaty artystyczne. 5 p. s. p. jedzie nad morze nietylko zwie 

Interpretacja i wykonanie są bez- dzić wybrzeże polskie, Gdynię handlo­
sprzecznie kapitalnym pomysłem - wą. i wojenną, chlubę całego państwa 
i niewątpliwą. przyjemnościa i atrakcją i pracy narodu, ale także zadokumen­
dla public~ności - tak, że należy się tować łączność nierozerwalną Bałtyku 
armji tylko wdzięczność i uznanie za z Podhalem. 
zaznajomienie szel' zej publiczności z Objawem zewnętrznym tej łą.czności 

W BaltimOTe, w Strunach Zjednoczonych nastąpił wybuch 700 tysięcy gOOO1lów oliwy. 
Z wielkim trudem i wysiłkiem udało się dopiero po dwóch dniach poŻ84' ugasić. 

Brzuchomówca zdobywa kolonie afrykańską 
Sztuka brzuchomówstwa należy praw- praoowal z lalką, umieszczoną w skr·zynce. 

dopodobnie do na,jstarszego repertuaru 84'- Lalka wy;skakiwala ze skrzynki, która. się 
tyatów. Pierwotnie wprawdzie przedBtawi- samoistnie otwierała, wykonywała rozmai­
ciele tej sztuki wysiępowaili jako jasno- te ruchy, poruszała także ustami do s-łów 
widZa i wróżbiarze. I tak badacze statro- artysty, poozem chowała się do skrzyni, 
żytności stoją dzisiaj na stanowisku, że która się za nią zamykała. Dzięki do.sko­
sławna Pythia w świątyni w Delphi, która nałemu mechanizmowi swej skrzyni, po­
wyglaS!Z8Jla wolę bogów nie poruszając ust trafił Houdin przekonać czarowników mu­
by'la zręczną brzuchomówczynią. O innych rzyńskich, że Francuzi są doskonalszymi 
artystkach tej sztuki historja nie donosi, od nich ozarownikami, i nakłonić ich do 
prawdopoo-dobnie dlatego, poniewaź kobie- uleg1oŚci. Aparat Houdina z.najduje się 
ty do brzuchomówstwa nie nadają się. ile dzisiaj w zl:;i<Yrach znrunego pod nazwą "The 
że podczas wykonywania tej sztuki muszą Great Edga;r"'. artysty niemieckiego Edgara 
mieć usta zamknięte. , Riecka w Hamburgu, który zdołał zebrać 

Brzuchomówcą był pra wdopodobnie około 200 okazów tego rodzaju lalek. 
ta.kże wróżbia;rz grecki Eurykles, po nim Pierwsze lalki, z jakiemi praoowa~i 
też całe bractwo wróżbirurskie nazwano brzuchO'IDówcy, były wykonane dość pl y­
euryklidami. mltywnie. Arty.sta ustawił kilka tych la-

Sto lat temu uda:ło się francuskiemu I ·lek, nioraz do 10, na scenie, biegał za nie­
brzuchomówcy, tlobewtowi Houdinowi do mi, poruszając ich usta zapomocą sznura 
tego stopnia zastra·szyć zbuntow3Jnych n4- i mówit p'rzez nie. W ten sposób wykony­
cze. lników szczepów w Algierze, że ci PTze-, wano cale sztuki teatralne. Później wpro­
konani o wszechmocy Francuza, Odstąpili wadzano na scenę także wypchrune zwie­
od zamiaJ?U buntu i nakłonić się daU do rz~ 
J)t)rtraktacyJ iii Francją. Robert Houdi11 ... -... ..... !!!'!!!I 

ma być wręczenie przez wycieczkę od­
znaki pułkowej torpedowcowI "Podha,.. 
lanin". 

Charakter wycieczki jest reprezen­
tacyjny - to jest wybrana elita strze­
lecka pułku, która zdobyła sztandar 
strzelecki i mistrzostwo 22 Dywizji 
Piechoty Górskiej. 

Dla charakterystyki należy za-
znaczyć, że W kład wycieczki weho-. 
dzą. P'l"zeważnie strzelcy, pochodzą.cy z 
dawnej szlachty podkarpackiej - do­
brzy żołnierze i doskonali strzelcy, 
którzy wyróżnili się W pułku strzela­
niem i dobrem zachowaniem. 

Są. to potomkowie dawnej szlachty 
polskiej i wołoskiej - przeważnie her­
bu ,.Sas" i "Leliwa" z powiatu tur­
czańskiego, samborskiego i dobromil­
skiego, dziś już w dużej miro"ze zru­
szczeni z powodu braku kościołów. 

Podobne wycieczki wojskowe, or­
ganizowane przez oddziały, mają. swój 
głęboki en i znaczenie - żołnierze 
poznają kraj, jego pot~~ i wielkość. 
Dla ludności zaś pobneża, która widzi 
różne oddziały wojsi..owe, ich nowe, 
nieznane, a tak oryginalne mundury, 
wspaniała postawa i wyszkolenie od­
działów będzie nowym dowodem tęży­
zny i chluby naszej siły zbrojnej na 
lą.dzie. 

Z Gdyni wydeczka wyjedzie na 2 
dni (4-go i 5-go) do Warszawy, gdzie 
zwiedzi zabytki, jak również da 2 kon­
cea:ty na placu Marszałka PiłsudSlkie­
go (4-go) i na międzynarodowych za­
wodach konnych w Łazienk~h (dnia 
5-go). 

Drzewo śmiechu 
W Arabji rośnie 1-ośUna, której nasiona. 

maja, własność szozególną wywolywam.ia 
śmiechu. Roślina ta posiada kwiaty żółte 
i owoce podobne do nruszej fasoli. A!r~ 
wie zbierają, jej nasiQ,na, suszą je i tra, na. 
}}roszek. Spożycie zaś niewielkiej dawki 
tego proszku wywołuje zaraz śmiech, tJrwa.­
jący nieraz całą godzinę. 

Europa spożywa obecnie 
mniej chleba 

niż przed 30 laty 
Ze statystyki konsumcji chleba wynika, 

że w ostatniem dziesięcioleciu Europa zja.­
da dużo mnIej cb!leba, niż poprzednio. Naj-. 
większe ilości ch'leba konsumowały narody 
romańskie z Francuzami na czele. Obecnie 
jakoś odzwyczajają się od jedzenia chleba 
nawet Portugalczycy i Włosi. Natomiast 
zwiększa się konsumcja u narodów półnoe­
nych, nie mniej konsumcja o g óllTl i e się 
zmniej&Za.. Francuzi zjadali w latach 1909 
do 1914 przeciętnie 220 kg. na os.ohę, w la­
tach 1924 - 1934 już tylk-o 171 kg. We Wło­
szech dawniej 162 kg., obecnie 175 kg., w 
Hiszpanji 153 i 145, w Belgji 197 i 143 w An­
glji 153 i 135, w Szwajcarji 153' i 133. 
w Holandji 108 i 104, w S'zwecji 57 i 
73, w Norwegji 44 i 63, w DanJi 76 i 
69. w Niemczech 73 i 63, w P<>rtugalji 41 
i 60, w Finlandji 46 i 43. Cyftry te podano 
na podstawie danych jedneg>o z uniwersY-l 
~etów ~ngi.elskich i były już krytykowane, 
ł ako llIeśclsłe. Poska w tej statystyce nie 
Jest wykazana. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustracjg Polskg"! 




